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Oficjalny organ: 


Tegoroczne wyniki naszych lekko- 
atletek w gronie międzynarodowel 
rodziny sportowej, przyniosły nai 
sukces, którego nikt z nas się nie- 
spodziewał. Na 17 państw zajmuje- 
my drugie miejsce wyprzedzając na- 
rody bardzo silne i sportowo wyso- 
ko zaawansowane. 


Zanim przejdziemy do bliższego o- 
mówienia naszego zwycięstwa, w 
krótkości podajemy przebieg otwar- 
cia igrzysk oraz wyniki poszczegól- 
nych konkurencyj. 


Otwarcie IH światowych igrzysk 
kobiecych odbyło się bardzo uroczy- 
ście, przy. udziale około 15.000 osób. 
Wejście 17 reprezentacyj, każdej pv- 
przedzanej sztandarem © barwach 
narodowych, zwiastowały strzały ar- 
matnie. Nasze zawodniczki prezenio- 
wały się doskonale. Prowadziła je 
mistrzyni olimpijska Konopacka - 
Matuszewska. Japonki prowadziła 
głośna i wszechstronna Hitomi, a 
Niemki, stające bardzo licznie, Haub- 
lerowa. 


Udział wzięły następujące państ- 
wa: Anglia, Belgja, Czechosłowacia, 
Estonia, Francia, Holandja, Japonia, 
Jugosławia, Niemcy, Polska, Szwal- 
carja Swecja, Węgrzy i Włochy. 


Przewodniczący Honorowego Ko- 
mitetu III światowych igrzysk kobie- 
cych dr. Swyrounsky, powitał ze- 
branych przedstawicieli państw i Za- 
wodniczki, poczem jako gospodarz 
zawodów przemówił z ramienia mia- 
sta Pragi dr. Baro. Bezpośrednio 
potem na znak otwarcia tysiące go- 
łębi pocztowych wzbiło się w prze- 
stworza, aby oznajmić ten uroczysty 
moment a równocześnie oddano kilka 
salw armatnich. 


Na specjalnie na te igrzyska zbu- 
dowany  Stadjon, jako pierwsze 
wkroczyły sokolice czeskie, w licz- 
bie 4.000, wykonując szereg bardzo 
udanych rytmicznych ćwiczeń, które 
szczególnie wśród miejscowei publi- 
czności cieszyły się dużem zaintere- 
sowaniem. | 

Pierwszą konkurencją było pchnię- 
cie kulą, gdzie Polska startowała z 
powodzeniem, jakkolwiek zawodnicz- 
ki nasze nie uzyskały wyników ta- 
kich jakie przeciętnie miały na o- 
statnich treningach. W rezultacie sil- 
na niemka Haubler uzyskuie pierw- 
sze zwycięstwo z wynikiem 12.4913 
m. przed swoją rodaczką 12.12 m. 
Trzecie miejsce obsadza znana u nas 
Ferkaus (Austrja) 11.48 m. Czwartą 
jest Lewinówna (Polska) 11.41 in, 
piątą Jasieńska (Polska), 6. Svenson 
Szwecja. Niemiecka flaga jako pier- 
wsza zawisła na maszcie. 


W pierwszym dniu poza przedbie- 
gami odbył się mecz w hazenie po- 
między naszą drużyną a zespołem 
Jugosławii, która odniosła zasłużone 
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osiążając 26 punktów. 


zwycięstwo w stosunku 9:2 (4:0). — 
Po pierwszym dniu prowadzili Niem- 
cy 8 pkt., Austrja 2 i Polska 1 pkt. 
Drugi dzień igrzysk, szczególnie 
popołudniu, zgroinadził, mimo niez- 
byt przychylnei aury, około 22.000 
publiczności. Organizacja lepsza a- 
niżeli w dniu poprzednim. Obok za- 
wodniczek niemieckich, wyróżniały 
się przedstawicielki Polski, zwraca- 
jąc swemi sukcesami coraz to bacz- 
niejszą uwagę zgromadzonego tam 
świata. Dla nas, stosunkowo licznej 
garstki Polaków, dwukrotnie tuż po 


(Od własnego korespodenta.) 


Bieg na 60 m przynosi nam dal- 
szy Świetny sukces; po pierwszym 
nieudanym starcie, drugi udał się do- 
brze, Walasiewiczówna obejmuje na 
30 m prowadzenie i zwycięża zdecy- 
dowanie w czasie 7.7 przed Niem- 
kom Celius 7.8 i Japonką Hitomi 7,8. 

W pozostałych konkurencjach dnia 
wszędzie gdzie stają Polki, kwalifi- 
kujemy się do międzybiegów wzgl. 
finałów a więc Freiwaldówna do fi- 
nału na 80 m z pł. a Walasiewiczó- 
wna do 100 m i 200 m zwyciężając 
bez wysiłku. Również w sztafecie, 


— — | 


+ 
MA aavan MNA 
WY TOPON A 
La Wwa ŚW j 


Wan A wyga YA ` 
OŚĆ a h Aa SÓW) AAE ARR AETAT A w 
je KĄU. m WUW MACY M gdanio O 


bielskiej, zwycięstwo uzyskały z wy-| 12.7. 
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Wojciechowskiego 49 


teoretycznej specjalny 


przekrój nowoczesnego samocho- 
du w ruchu. Do nauki jazdy samo- 
chody 4-o i 6-0 cyl., europejskie 

amerykańskie, sportowe i limu- 
zyny. Informacje i zapisy codzien. 


Rok I. 


Solska zdobyła druśćie miejsce 


Do biegu na 200 mtr. stanęły 


nikiem lepszym od rekordu Świato-|tylko 4 zawodniczki, Hitomi i Dol- 


wego Niemki Schuman 42.32 mtr. I 
Margus 40.909. Wyniki te jednak z 
powodu wiatru uznane nie będą. — 
Trzecie miejsce zajęła Hitomi 37.01, 
4. Warnier (Fr.) 34.73. Kobielska 
rzuciła zaledwie 29 mtr. a Walasie- 


wiczówna niewiele ponad 30 mtr. —| lasiewiczówna 


Triumfuje natomiast lubiana i miła 
Hitomi w skoku wdal — skacząc 5,90 
m, czyli o 8 ctm. poniżej swego re- 
kordu Światowego, 2. Cornell (Ang.) 
5.76, 3. Griemel (N) 5.71, 4. Jacob- 


Polskie zawodniczki na dworcu w Pradze czeskiej, witane przez dele gata Komitetu III. kobiecej 


sobie odegrany hymn narodowy za 
zwycięstwa Konopackiej i Walasie- 
wiczówny był powodem zupełnie 
zrozumiałej radości. Konopacka rzu- 
ca dyskiem za pierwszym rzutem 36 
i pół metra, jednak przekracza koło, 
w drugim i trzecim -bez większego 
wysiłku ustala najlepszy wynik 36.80 
mtr. Niezwykle zacięta walka była 
w skoku wzwyż, gdzie przypadło 
zwycięstwo Niemcom tylko dzięki 
kontuzji rekordzistki Świata Gissolt, 
która nie była wstanie stanąć do roz- 
grywki i zrezygnowała na korzyść 
niemki. 1. Braumueller (N) 1.57 m, 
2. Gissolf 1.57 m, 3. Notte (N) 1.53. 
Dwa następne miejsca zaimują An- 
gielki a ostatnie zawodniczka jugo- 
słowiańska. 


Olimpiady. 


dzięki doskonałemu biegowi Wala- 
siewiczówny kwalifikujemy się do 
dalszej finałowej rozgrywki. W dru- 
gim dniu punktacja wynosiła: Niem- 
cy 21, Polska 11, Holandja3, Japonia 
2 i pojednym punkcie Łotwa i Wło- 
chy. 


Przyszedł trzeci i ostatni dzień 
rozgrywek. Wszystkie zawodniczki 
nasze szykują się do ostatecznej 
rozprawy i musimy utrzymać uzy- 
skane drugie miejsce, to było naka- 
zem dnia. 


W oszczepie „jedynej konkurencji, 
w której Polki niedoszły do finału, 
a mianowicie wskutek wyraźnego 
oszczędzania się do biegów Walasie- 
wiczównej oraz niedyspozycji Ko- 


` 


sohn (Szwecja). W biegu 80 mtr. 


linger zrezygnowały z udziału. Jak- 
kolwiek wszystko liczyło na nie- 
zmordowaną Walasiewiczównę — to 
jednak do 150 m wynik był nie- 
pewny; dopiero na ostatnich 30 m. 
silnym zrywem wywalcza sobie Wa- 
pierwsze miejsce — 
przed Schurman (Hol) czasem 25.7 
sek. Do biegu na 800 mtr. zakwalijfi- 
kowały się nasze zawodniczki Kilo- 
sówna i Orłowska, ostatnia jednak 
zmuszona była z polecenia dr. Ma- 
zurka zrezygnować z udziału. Po 
bardzo emocjonującym biegu zwy- 
cięstwo przypadło Lun (Angi) w cza- 
sie 2.219 przed Dollinger (N) 2.22, 
Loven (Szwecja) 2.24.8 i Kilosówną, 
która biegła bardzo mądrze zdoby- 
wając jeden punkt. Pozostałe dwie 
zawodaiczki skończyły bieg w zna- 
cznej odległości za Kilosówną. W 
trójboju, który nie wzbudził większe- 
go zainteresowania odniosła zwycię- 
stwo Niemka Braumueler 200 pkt. 
przed Hitomi 194, Svendberg 167 i 
Griemem (N) 167. 


W sztafecie 4X100 m, niezwykle 
interesującej i bardzo wyrównanej 
konkurencji, w której trudno było 
szukać zdecydowanego faworyta — 
zwycięstwo odniosły Niemki czasein 
49.9, przed Anzlią 50.5, Polską 50.8 
i Japonia 52. Francja i Austria bez 
miejsc. Angielki szły słabiej jak w 
przedbiegu, w którym uzyskały naj- 
lepszy czas 49.7. Polska sztafeta w 
składzie Schabińska — Freiwaldów- 
na—Walasiewiczówna i Hulanicka 
nadspodziewanie dobrze zmieniła pa- 
łeczki i silnie zagrażała Niemcom i 
Anglji, a gdyby nie brak Manteuflwó- 
wnyv mogliśmy się nawet pokusić o 
zajęcie pierwszego miejsca a w każ- 
dym razie druiego. » 


Z gier, które nie podlegały ogólnej 
klasyfikacji, w hazenie zwycięska 
drużyna gospodarzy bijąc 17:0 Poi- 
skę a 8:5 Jugosławię zajmuje miej- 
sce pierwsze: w koszykówce Fran- 
cja ulega Kanadzie 18:14 i zajmuje 
drugie miejsce. Polska zaś trzecie. 
(Mecz odbył się w Srasburgu). W 


przez płotki Freiwaldówna spisuje | piłce ręcznej, w której Niemcy pro- 


się również uzyskując czwarte miej- 


sce i jeden dalszy punkt dla Polski. | 


wadziłyv już 4:1 zdołały ambitne au- 
striaczki wyjść zwycięsko z wyni- 


Czas jej jest wcale dobry — 12.8 sek. kiem 5:4. 


Zwyciężyła w tej konkurencji Jacob- 
sohn 12.4 przed Pirsch (N) 12.7 1 
swoją rodaczką Birkholc. 


Niezwykle zacięty i z wielkim za- 
interesowaniem dla widowni roze- 
grany bieg na 100 m. Walasiewi- 
czówna wychodzi ze startu z pew- 
nym opóźnieniem, nadrabia na mniej- 
więcej 50 m, by różnicą metra pobić 
wcale groźną konkurentkę: Schur- 


W ególnej punktacji zwyciężają 
Niemcy 57 pkt. 2. Polska 26 pkt. 3. 
Anglia 19 pkt. 4. Japonia 13 pkt. 5. 
Szwecja 10 pkt. 6. Holandia 9 pkt. 
7. i 8. Włochy i Austria po dwa pkt., 
0, i 10. Francja i Łotwa po jednym 
punkcie. 

Wieczorem odbył się bankiet, na 
którym dokonano rozdania cennych 
nagród większość których przypadło 


man (Holl.) różnicą */,o sek. w czasie Niemcom i Polsce. 


12.5. Trzecie miejsce zajęła Niemka 
Gelius czasem 12.6, 4. Hinscok (Ang) 
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„Sport“, wtorek dnia 16-go września 1930 roku. 


Pogoń (Lwów) — Warta 1:1 (1:0) 


Piękna pogoda ściągnęła na boisko 
Warty zgórą 6000 widzów, chcących 
być świadkiem spotkania Warta—Po- 
goń, które w pierwszej serii zakończy- 
ły się wynikiem 3:0 ua niekorzyść mi- 
strza Ligi. 

Do zawodów wystąpiła jedenastka 
Warty bez Przybysza, Pogoń w normal- 
nym składzie. Zawody te pozostawiły 
po sobie bardzo niemiłe wspomnienie; 
najbardziej znani i popularni gracze o- 
bu drużyn nie zawsze walczyli fair a 
niejednokrotnie nie  szczędzili sobie 
szturchańców. Na to wszystko nie u- 
miał zareagować sędzia p. Mallow, któ- 
ry, jeżeli idzie o teren poznański, to 
jakos ze swego zadania nie może, czy 
też nie umie się wywiązać. Jego roz- 
strzygniecia zbyt drobiazgowe odgw:z- 
dywanie, niejednokrotnie nie wiadomo 
za jakie przewinienia, zdenerwowały o- 
bie strony. dzięki czemu gra straciła 
bardzo wiele na wartości, była typową 
walką o punkty. 

Pogoń. będąc przez cały czas gry w 
defenzywnie, zastosowała bardzo mądrą 
i jak się okazało, zupełnie skuteczna 
taktykę — wysyłaiąc raz po raz w bój 
nielicznemi wypadami napastników, 
podczas gdy pozostali pomocnicy pilno- 
wali groźnych napastników Warty. — 
Kuchar, grający na środku pomocy, peľ- 
nil właściwie funkcję trzeciego obroń- 
cy. Bezsprzecznie najlepszym na boisku 
graczem był bramkarz Pogoni. Albański; 
jemu zawdzięcza drużyna lwowska tak 
zaszczytny dla siebie rezultat. Wyłapy- 
wał on wprost nieprawdopodobne strza- 
ły. z których każdy przeciętny bram- 
karz innej drużyny ligowej puściłby 
przynajmniej pięć. Wystarczył Pogoni 
jeden wypad i uzyskanie bramki przez 
środkowego napastnika, Motylewskiego. 
Odtąd grali Ilwowianie na zwłokę a w 
całości dali jeszcze 5 celnych strzałów 
na bramkę. Warta natomiast bom- 
bardowała Świątynię lwowian niemiło- 
siernie, oddając 29 celnych strzałów. nie- 
stety wszystkie stały się łupem z kocią 
zwinnością broniącego Albańskiego. 
Zieloni, widząc swe niepowodzenie, w 
miarę zbliżania się końca zupelnie za- 
pamietali o kombinacji i to było powo- 
dem utraty tak bardzo potrzebnego do 
uzyskania mistrzostwa ligi każdego 
punktu. Cóż z tego, że przez cały czas 
Warciarze silnie atakowali i nie mogli 
pokonać bramkarza Pogoni, gdy walka 
właściwie toczyła się między atakiem 
zielonych a bramkarzem lwowian. 

Nieliczne wypady Pogoni. przynoszą 
jej w 28 min. przez Motylewskiego 
po ominięciu Fliegera doskonale strze- 
loną bramkę. którą lepiej ustawiony 
Fontowicz mógł był obronić. Odtąd silnie 
zagraża Warta, lecz jej się nic nie udaje, 
nawet kilka wolnych. bitych z naibliż- 
szej odległości nie przynosi upragnio- 
nego wyrównania. Dopiero w 39 min. 
drugiej połowy uzyskuje Warta rzut 
wolny, który strzelał Nowicki — piłka 
odbija się o jednego z graczy Pogoni, u- 
staw onych rzędem przed bramką i wpa- 
da do bramki; w ten sposób zdołała 
Warta uratować jeden punkt. 

Na wyróżnienie zasługują Z 
Albański, Kuchar oraz Motylewski. 


Pogon! 
W 


Silka nożna. 


Warcie najpracowitszym był Staliński, 


dalej Wojciechowski i Knioła. Szertke 
nie miał szczęśliwych pociągnięć. Rado- 
iewski był słabyszym jak na poprzed- 
nich meczach a po nadwyrężeniu sobie 
nogi grał rolę statysty. 


Wisła — Legja 1:0 po wyrównanej grze. 
Wisła przerywa pasmo niepowodzeń. 


Rzęsisty deszcz, który spowodował 
nawet sędziego do przerwania zawodów 
na kilka minut, sprawił, że zawodom tyni 
przyglądało się niespełna 3000 widzów. 
Przyczyny szukać też należy w ostat- 
nich niepowodzeniach gospodarzy. A 
gdy drużyna ich wpadła na boisko, nie 
spodziewał się nikt, że potrafi ona być 
dla kompletnego zespołu Warszawian 
zbyt grożuą. Czerwoni wystąpili bo- 
wiem do tak ważnego spotkania z silną 
rczerwy, gdyż bez Skrzynkowicza, Ma- 
kowskiego, Balcera i Czulaka. Miejsco- 
wi grali jednak cały czas z sercein, wal- 
czyli o każdą piłkę i choć nie byli lep- 
szą drużyną a przewaga należała do pa- 
uzy do gości. uznać musimy ze wzglę- 
du ną ambicję gospodarzy i ich słaby 
skład, wynik za sprawiedliwy. 

Na dany przez sędziego sygnał, usta- 
wiły się drużyny w następujacy sposób: 

Legia: Żukowski; Martyna. Ziemian; 


Szaller, Cebulak, Nowakowski; Wypi- 
jewski, Nawrot, Kotkowski. Ciszewski, 
Joszke. 


Wisła: Koźmin, Pychowski. Kotlarczyk 
IM; Bajorek. Kotlarczyk I, Pachner; A- 
damek, Kisieliński, Reyman, Lubowiecki. 
Sołtysik. 


Zaczyna Legja. lecz miejscowi odwza- 


jemniają się błvskawicznym atakiem. 
Legia zbiera swe siły i już w drugie) 
niinucie interweniuje skutecznie Koż- 
min, wyłapując z pod poprzeczki strzał 
Kotkowskiego. Strzał Reymana idzie 
w aut, po zagraniu zaś Adamek—Kisie- 
liński dostaje piłkę tegoż Żukowski. Za 
ioul Ziemiana dvktuje sędzia rzut wolny. 
Piękny strzał Reymana odbija się o słu- 


pek. Legją przechodzi do generalnego 
ataku. Jeden z ataków jej likwiduje 
spółka Bajorek—Pychowski, kilka ata- 


ków lewą stroną przyrosi jedynie róg 
przeciw Wiśle, w chwilę potem notu- 
jemy rzut rożny przeciw Legji. Od dwu- 
aziestej minuty staje się przewaga woj- 
skowych coraz bardziej widoczna, gra 
jest jednak cały czas żywa, tempo silne, 
nieraz jednak gracze obydwu stron zapo- 
minają o grze fair. Po kilkuminutowej 
przerwie, spowodowanej ulewą, gra 
toczy się dalej pod zuakiem przewagi go- 
ści. W 32 minucie łapie Koźmin ostry 
strzał Nawrota, w chwilę potem ratu- 
je Pachner w beznadziejnej wprost sy- 
tuacji na róg, po którym następuje dal- 
szy róg przeciw Wiśle. Wolny Marty- 
ny odbija się o mur gospodarzy. tuż 
potem ratuje Pychowski, poczem  Kożź- 
min odbija ciężką piłkę i znowu dwa ro- 
gi przeciw Wiśle, poczem strzał Naw- 


Miecze Ligowe. 


rota przechodzi nad bramką. Po dal- 
szym rogu odbija się przepiękny strzał 
Joszkego od poprzeczki. Ostatnie minu- 
ty przed przerwą należą do miejsco- 
wych. Adamek po przeboju dośrodko- 
wuje nienagannie, lecz nie znajduje zro- 
zumienia u reszty napastników. Dalszy 
atak przerywa interwencja Ziemiana, 
który w chwilę później wraz z Marty- 
ną wykopuje z linji bramkowei piłkę, 
strzeloną przez Adamka do pustej bram- 
ki. Stosunek rogów 6:1 dla Legji do 
przerwy nie zdaje się wróżyć czerwo- 
nym nic dobrego. 


Po przerwie tylko w pierwszych mi- 
nut. atakuje Legja dalej. Kotkowski, bę- 
dac sam pod bramką, przenosi i następ- 
ny strzał jego staje się łupem Koźmina. 
Centra Adamka idzie w aut. dalszy zaś 
atak Wisły prawą stroną kończy się 
kontuzją Kisielińskiego, który na kilka 
minut opuszcza boisko. Po rogu prze- 
ciw Wiśle długotrwałe zamieszanie pod 
iei bramką wyiaśnia rezerwowy Pach- 
ner. Po powrocie Kisielińskiego ratu- 
je Martyna dwukrotnie, poczem róg 
przeciw gościom. ra traci na tem- 
pie. Wolny. bity przez Martynę, grzę- 
znie w rękach Koźmina.  Joszke oœ- 
strzeliwuje namiętnie auty, Adamek zaś 
zaabonował się na spalonych, czego nie 
zinienią nawet protesty publiczności. 
Dwa dalsze rogi przeciw gościom, ładnv 
wclny Reymana, obreniony przez Żu- 
kowskiego, poczem piłke otrzymuje zno- 
wu Reyman, podaje ią Soltysikowi. któ- 
rego mierzona centra dochodzi poprzez 
kiksujących obrońców do  nieobstawio- 
nego Kisielińskiego. który strzela nieu- 
chronnie. Minutą 30-ta — 1:v dla Wi- 
słv. (Przy sposobności pod adresem go- 
spodarzy: — dlaczego zegar boiskowy 
tylko czasem funkcjonuje?) Wychodzi to 
z korzyścią dla zawodów, gra zyskuje 
bowiem na żywości: Legia dąży do ura- 
towańkia punktów, Wisła nie poprzestaje 
na defenzywie. W 38' ma Wisła szan- 
se podwyższenia wyniku. lecz Kisieliń- 
ski „wykorzystuje“ centrę Adamka, bi- 
jąc piłkę ręką do bramki, zamiast lekko 
uderzyć ją głową. Róg przeciw Legii 
miia bez rezultatu. Atak gości kończy 
się ostrym strzałem Joszkego. Koźmin z 
trudem odbija. lecz Pachner jest na miej- 
Scu i wysyła piłkę w pole. Ostatnie 
minuty — to znowu przewaga Legii. 
Rogów po pauzie 4:1 dla Wisły. łącznie 
więc 7:5 dla gości. 

Obecnie wypada nam omówić obie 
drużyny. U pokonanych Koźmin sta- 
nął na wysokości zadania, aczkolwiek 
powinien odzwyczaić się od rvzykow- 
nych wybiegów. Z obrońców Pychow- 
ski pracowity, nie czuł się jednak naj- 
lepiej na mokrym terenie (och! te szkła 
i deszcz!). Kotlarczyk Il na nieswojej 
pozycji zupełnie poprawny. Pomoc — 
acz w składzie mocno rezerwowym — 
była najlepszą częścią drużyny. Bajo- 
rek, choć w tym komplecie najsłabszy. 
był dobry, Kotlarczyk I przypominał 
swe dobre czasy, rezerwowy  Pachner 
mile zadziwił i niejednokrotnie ratowat 
swą bramkę w opresji. W ataku naj- 
lepszy Kisieliński, Adamek dużo lepszy. 
niż — naturalnie — na lewem skrzydle, 
niepotrzebnie jednak foulował i wysta- 
wał na spalonym. Reyman pracowity 
i wcale ruchliwy. błędnie jednak for- 


sował słabszą lewą stronę. Lubowiec- 
ki prawie niewidoczny, Sołtysik najlep- 
szy z dotychczasowych zastępców Bal- 
cera, boi się jednak strzelać, choćby 
miał najlepsze pozycje. 

W Legii Żukowski doskonały, bram- 
ki nie zawinił. Obydwaj obrońcy sta- 
nowili b. dobrą parę. Cebulak w po- 
mocy najlepszy, Szaller miał nietrudne 
zadanie, Nowakowski zrobił, co mógł. 
W ataku Joszke lepszy od Wypijewskie- 
go, jednak niepotrzebnie więcej strzela 
(w dodatku w aut) niż centruje. Na- 
wrot dobry technicznie, lecz miękki, Ci- 
szewski b. pracowity. Kotkowski zapo- 
wiadą się b. wcale dobrze. Sędzia. p. 
Bira z Łodzi, spełnił zupełnie zadowa- 
lająco swe zadanie, utrudnione silną 
ulewą. H. 

Czarni — Ruch 2:1 (0:1) 


(iórnoślązacy stale sympatyzują z ser- 
decznym Lwowem i jadąc tam na mecz, 
dokładają wszelkich sił, by wywrzeć na 
widownię jak najlepsze wrażenie. — To- 
też w ostatnim z Czarnymi meczu li- 
gowym wprowadził swoje znane, wysi- 
lające nieprzyzwyczaionych graczy, 
szalone tempo, które czyni grę dla wi- 
dza interesującą. Wynikły stąd prze- 
piękne lotne kombinacje, które przynio- 
sły Ruchowi w 19 minucie pierwszego 
goala przez Dziwisza. Czarni w przed- 
pauziu nie czuli się swojsko w narzuco- 
nem tempie. — Ale hartowni Lwowiacy 
nie dali się zjeść w kaszy! Rozruszaw- 
szy się, ujęli prowadzenie gry w swoje 
„nogi i w 15 min. po pauzie wyrów- 
nali przez Reymana. — Wynik 2:1 usta- 
lili Czarni przez Chmielewskiego z rzu- 
tu karnego. Ich zwycięstwo było zu- 
pełnie zasłużone a Górnoślązacy bez 
żalu oddal: dwa cenne punkty ligowe lu- 
bianemu współzawodnikowi. 

Sędziował dobrze p. Tarczyński ze 
Lwowa, zastępując wyznaczonego przez 
PKS sędzia. — Widownię wypełniło pra- 
wie 3000 publiczności. 


Warszawa. 14. IX. 

Polonia — Warszawianka 4:1 (0:1) 

Nawet najzagorzalszy zwolennik out- 
sidera Ligi, nie mógł marzyć o zwy- 
cięstwie swej pupilki nad wspaniałą w 
obecnym sesonie drużyną Polonii. Ja- 
kież było straszne zdziwienie i konster- 
nacja w obozie Polonii. kiedy do przer- 
wy Warszawianka strzela pierwszą — i 
jedyną — bramkę, ze strzału Junga i 
wynik ten mimo wysiłków napastni- 
ków Polonii nie ulega zmianie. Byli i 
tacy na widowni, którzy posądzali F'o- 
lcnję 0... oddanie Warszawiance 2 
punktów... a inni znowu zwątpili o moż- 
liwość zwycięstwą drużyny czarno - 
białych, ale... druga połowa, już w 
chwilę po zaczęciu gry przynosi wy- 
równanie ze strzału doskonałego w tym 
dniu  Ogrodzińskiego, który podanie 
Szczepaniaka zamienią w pierwszą 
bramkę. „Sukces“ ten adherenci Po- 
lonji przyjęli niebywałemi oklaskami i 
okrzykami. Od tej chwili Warszawian- 
ka załamała się zupełnie i pozwoliła na 
strzelenie w różnych odstępach czasu 
dalszych 3 bramek i to jednej ze strza- 
łu Malika, dwuch przez Szczepaniaka. 
Wynik mógłby być znacznie wyższy, 
niestety, brak szczęścia i niecelność 
strzałów napastników Polonii nie wy- 
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raziły cyfrowo tej przewagi, jaką ta 
drużyna w 2-giej połowie miała. Prze- 
chodząc do przebiegu meczu, należy 
w pierwszym rzędzie podkreślić zupeł- 
ny brak ambicji u drużyny Polonii w 
pierwszej połowie, która pozwoliła o 
wiele słabszej od siebie Warszawiance 
„wodzić się za nos“. Warszawianka 
miała nawet chwilami (w pierwszej czę- 
ści gry) przewagę. ale dzięki tylko na- 
tychmiastowym interwenciom niezarad- 
nego Kisielińskiego, oraz Miączyńskiego, 
nie udało się jej swego wyniku pod- 
wyższyć. Z momentów dodatnich trze- 
ba wymienić: niespotykaną jeszcze ni- 
gdy u Polonii tak wysoką formę i zgra- 
nie we wszystkich  linjach. Obecnie 
w tej drużynie nie ma punktu słabego, 
nawet dobrego: wszyscy są bardzo do- 
brzy. Jedną tylko słabość ma ta dru- 
żyna: dopóki jej przeciwnik pierwszy 
uie strzeli bramki, gra bez ambicji. — 
Potrzeba dopiero bramki, aby w ze- 
spół czarno-białych koszul wszedł duch 
zwycięstwa. U pokonanych na pierwszy 
plan wybijał się Wróblewski na środ- 
ku pomocy i Fert w obronie. Domański 
zawinił jedną bramkę. innych obronić 
pie mógł. W ataku nieźle grał Pońsko, 
reszta przeciętna. Sędzia p. Gulicz wy- 
wiązał się ze swego zadania ku ogólne- 
mu zadowoleniu i graczy i publiczności. 
lego specjalnością było wyłapywanie 
najmniejszych nawet fauli, co w dużel 
mierze wpłynęło na grę fair. Publicz- 
ności zebrało się około 3000 osób. Ino- 
wacją wprowadzoną w Warszawie przez 
jakiegoś pomysłowego przedsiębiorcę 
były chorągiewki o barwach obydwu 
klubów, które pbowierały w rękach kibi- 
ców klubowych i publiczności. Pogoda 
słoneczna. S 

Dzięki zwycięstwu nad Warszawianką. 
Polonia wysunęła się na ll-gie miejsce 
w tabeli ligowej. którą to tabelę umie- 
szczamy w następnym numerze. 


ŁKS — ŁTSG 2:0 (0:0) 


Miejscowi rywale stosunek sił swoich 
pokazali tym razem przed rodzimą wi- 
dawnią. — Popis ten nie przyniósł spo- 
dziewanych emocyj. — Grano bez wer- 
wy i ambicji. — Toteż do pauzy skoii- 
czyły się zawody na „dwa zera“. Dopie- 
ro 10 minut przed końcem obudziwszy 
się Durko strzelił nieoczekiwanie goala 
dla ŁKS a ożywiona w nastęstwie te- 
go akcja w parę minut później przy- 
nosi przez prawoskrzydlaka Stolenwerka 
dla ŁKS drugiego decydującego goala. 

Sędziował p. Brzeziński. 


Tabela ligowa. 


1. Cracovia L5 3540097 = 
2. Polonia 6704740277 72l 
3. Wisła To * 338821, dl 
4. Warta 14 41:19 20 
5S„ALegia 15 /31*J8 usd” 
6. Garbarnia 16 40:38 19 
7. Pogoń 15-11294257 181 
8. Ł. K.S. ló 32T 14 
9. Czarni 6-16 71527515 
10. Ruch 167 *23:37 = M 
M.*ET. SAGI EG an 20°80 10 
12. Warszawianka +15 15:50 ó 


Jla terenie Śląskieżo OCfkreś$omeśo Związku Siłki Xlożnej. 


Stan rozgrywek o mistrzostwo 
klasy A ŚL O. Z.P.N. 


Grupa l. 
1. AK.S. 20 84:29 33 
2. 06 Katowice 207-0939 3g 
3. Śląsk 18-- 43:29 - 23 
4. Naprzód 191%3852:29-4 22 
SSAEST US 19 44483. 7, 19 
mahi Be SV. 18 36:40 17 
7. Kolejowe P. W. 20 36:43 17 
8. 07 Siemianowice 19 41:49 16 
9. Dąb 19 29:35 153 
10. Pogon 19 22:47 9 
11. Hakoah 19 20:95 3 
Grupal. 
1. Orzeł kt. e ENAS 
2. Chorzów: FL 85:29 SZ 
3. 06 Mysłowice 14 33:28 14 
4. Policyjny 14 34:30 14 
5. Kresy 143 200030413 
6. 20 Bogucice [4-—-30539' IE 
7. Iskra 14 26:41 8 
8. Diana 14 17:45 T 


Jak z powyższych tabelek wysi- 
ka, w grupie I mistrzem został nie- 
odwołalnie Amatorski Klub Sporto- 
wy z Królewskiej Huty. 

W grupie II. czołowe miejsce za- 
jął K.S. Orzeł z Wełnowca, który 
obecnie rozegrać musi zawody z A. 
K.S. ponieważ rozgrywkę z mi- 


O wejście do Ligi. 


W Warszawie odbył się ponadto mecz 
o wejście do Ligi między mistrzem 
okr. łódzkiego WKS a mistrzem okr. 
warszawskiego Skrą, htóry dał wynik 
3:2 na korzyść Łodzian. Gra dosyć 
ostra i ciekawa. w pierwszej połowie 
przynosi Łodzianom prowadzenie. W 
drugiej połowie Skra wyrównuje, ale 
szczęśliwsi są gracze WKS., którzy na 


jstrzem grupy III (Bielsko) już prze- 


prowadził, zwyciężając K. S. „Sturm“ 
Bielsko. (11:1 i 2:1.) 

Mecz drugi odbył się 14 bm. w 
Bielsku. Tym razem „Orzeł* mia? 
trudniejszą „robotę“, gdyż Bielszcza- 
nie clicąc poprawić poprzednią swo- 
ją druzgocącą klęskę  dokładall 
wszelkich sił, by sprostać atakowi 
gości. Dla Orła bramki zdobyli Ebert 
i Świerzyna po I a dla Sturmu Ka- 
rzut. Sędziował p. Gerblich z Lipin 
SI. przyjęty bardzo źle przez fana- 
tyczną publiczność Bielska. Publicz- 
ność zachowywała się bez cienia 
kultury sportowej wrogo wykrzyku- 
jąc przeciw sędziemu i drużynie go- 
Ści. Gra stała przez cały czas pod 
znakiem przewagi „Orła“, który mo- 
że zbyt mało się wysilał by zadać 
Sturmowi wyższocytrową klęskę. 
Wynik 2:1 (1:1) zgodny z przebie- 
giem gry. 


Spotkania w klasie A. 


Pogoń — 06 Katowice 2:2 (2:2 


Katowice. Do przerwy lekka prze- 
waga Pogoni. Mecz przerwany 13 
minut przed końcem przez sędziego 
za nieposłuszeństwo gracza Za- 
kutka (06). 


Kolejowy KS — Śląsk 2:2 (2:1) 
Katowice. Wynik odpowiada grze 


Atak miejscowych strzelał mało 
szczęśliwie a przytem bramkarz go- 


chociaż Kolejowy miał więcej szansyŚci był na swojem miejscu. Wy- 


zwycięstwa. 
Hakoah — Dąb 2:2 (1:1) 
Bielsko. Gra wyrównana, chociaż 
Hakoah mógł wyjść z wygraną. 
BBSV — Amatorski KS 1:1 (1:0) 


Bielsko. Amatorski miał dużo 
szczęścia, gdyż mógł wywieźć z 


Bielska porażkę. 
07 (Siemianowice) -— Naprzód 
(Lipiny) 4:2 (0:1) 
Siemianowice. Naprzód do prze- 
rwy lepszy, traci po połowie siły i 
przegrywa nieodwołalnie. 
Policyjny KS — Iskra 5:3 (1:1) 
Katowice. (ira wyrównana. Za- 
wody bez znaczenia jako dogrywka. 


Zawody towarzyskie. 


Zgoda — Dellbriickschachte 1:3 (1:1) 

Bielszowice gościły u siebie dru- 
żynę Śląska Opolskiego, której sła- 
wa Ściągnęła około tysiąc widzów. 
Obie drużyny pokazały grę bardzo 
ostrą, lecz mało ciekawą. Opolanie 
siiniejsi fizycznie, wyzyskali tę prze- 
wagę na wyładowanie dużej ilości 


trwalszymi okazali się gospodarze, 
gdyż Opolanie pod koniec meczu nie 
wytrzymali tempa i spuchli. — Wy- 
nik 1:3 nie odpowiada stosunkowi 
sił. Remis byłby słuszniejszy. 

I. F. C. — Slavia (4:1 (2:1) 


Katowice. Drużyna z Rudy nie 
mogła sprostać dawnej ligowej dru- 
żynie, chociaż w osłabionym skła- 
dzie. Wynik odpowiada stosunkowi 
sik = 
KS Chorzów — Żydowski KS 1:0 

Chorzów. Zawody te dużo intere- 
sujących momentów, gdyż goście 
okazali się drużyną twardą i ambit- 
ną. Wynik odpowiada przebiegowi 
sry. 

Poniatowski — Naprzód (Załęże) 

2:1 (0:1) 

Godula. Drużyna micjscowa zwy- 
ciężyła swoją ambitną i staranną grą 
drużynę gości, znacznie od miejsco- 
wych silniejszą. 

Naprzód -- Stadjon (Król. Huta) 

2:1 (2:0) 
Drużyny grały odpowie- 


Ruda. 


fouli. Zgoda odpłacała równą miarą. | dnio do wyników. 


Zawody piłkarskie w innych okreśach. 


jeszcze iedną bramkę Skry odpowiada- 
ią dwoma i tą jedną strzelają tuż przed 
gwizdkiem końcowym sędziego. 


Legia w pięknej formie bije TKS 
5:2 (2:0) 

Po ładnej i żywej grze uzyskuje Le- 
gia zupełnie zasłużone zwycięstwo. 
Bramki strzelają Mikołajewski 2, Kono- 
pa. Sadalski i Z. Konopo po jednej. 


Wawel mistrzem klasy A. 
Tarnów. 
Wawel — Tarnovia 6:3 


Wawel — Tarnovia 1:0 dogrywka. 


O zawodach samych szkoda pisać. 
Wynik był bowiem ukartowany. Do- 
grywka przerwanego w Krakowie przy 
stanie 1:l meczu, trwająca 4 minuty, da- 
ła Wawelowi bramkę i dwa punkty, dzię- 


ki .„podłożeniu się“ Tarnovji, która prze- 
puściła Węglowskiego, by tę bramke 
„zdobył. Opowiadają, że nie uczyniła 
tcgo bezinteresownie. Komisia, wybra- 
na przez Zarząd KZOPN (Arczyński, 
Chornikowski. Dr. Kwaśniewski) spra- 
wę tę niewątpliwie zbada. 


Ponieważ KZOPN przyznał Makkabi 
2 punkty za zawody z Cracovią Ib, od- 
był się wobec przeszło 3 tysięcznej pu- 


Silesia — Ziedn. Prz. Sp. (0:0 

Łagiewniki. Goście z trudem u- 
trzymali się przy remis. 

Sparta — Saturn (Wojkowice) 

5:0 (3:0) 

W. Piekary. Odmłodzona drużyna 
miejscowych swoią ambicją dopro- 
wadziła do zwycięstwa. 

Stadion — Silesia (Paruszowiec) 

5:2 (3:0) 

Mikołów. B-ligowa drużyna ule- 
gła młodej drużynie, która swoją 
chęcią zwycięstwa doprowadziła do 
tak pięknego wyniku. 

R. K.S. — Grażyna (Dziedzice) 

1:1 (1:0) 

Czechowice. Drużyny o: równej 
sile nie mogły osięgnąć innego wy- 
niku. 

KS Murcki — SMP Świętochłowice 
3:3 (0:1) 

Murcki. Zawody o mistrzostwo 
SMP rozegrano w Roździerniu. 
Dziesięciolecie KS Orkan z Wielkiej 

Dąbrówki. 

Jubilat przeprowadził turniej pił- 
karski, na którym osiągnięto wyniki: 
KS Brzeziny Śl. — KS Bytków 4:2 


KS Solvay (Grodziec) — Jedność 
(Michałkowice) 3:2 (2:1) 
Amatorski KS — Orkan 5:1 (2:0) 


bliczności III. rozstrzygający mecz (z 
powodu równości punktów). 


Zawody Cracovia Ib — Tarnovia 


o tytuł mistrza kl. A zostały przez 
Tarnovię odwołane z braku boiska. — 
Boisko Tarnovii jest bowiem zamknięte 
przez KZOPN. 


(Ciąg dalszy na stronie 5-tej i 6-tej.) 
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„Sport, wtorek dnia 16-go września 1930 roku. 


Strona 3 


$port motocyklomy i samochiodomy. 


x» wyścigów ne momie. 


Wyścigi Samochodowe na „Trójkącie 
Ulic'* po raz pierwszy w Polsce 
odbyły sie we Lwowie. 


W ubiegłym tygodniu, na ulicach Lwo- 
wa, odbyły się po raz pierwszy w Pol- 
sce wyścigi samachodowe i motocyklo- 
we. Nadzwyczaj starannie opracowana 
impreza przez Małopolski Klub Auto- 
mobilowy. odnisła we Lwowie wielki 
sukces. Wielka ilość startujących wo- 
zów, tłumy widzów, wreszcie pełny 
sukces sportowy, przyczynią się niewąt- 
pliwie do stałego utrzymania tego wy, 
Śścigu w kalendarzyku Automobilklubu 
Polski. 


Oto sprawozdanie: 


Organizacia. 
Organizacja wyścigu w zupełności 
stała na wysokości zadania. Dzięki 
wielkiej pracy poszczególnych człon- 


ków M. K. A. z komandorem wyścigu 
dyr. Orzechowskim i kom. Policji in- 
spektorem (irabowskim na czele — była 
oną doskonale przeprowadzona. 


Trasa na całej przestrzeni (a znajdo- 
wała się ona w centrum miasta) na 2 
godziny przed wyścigami była już zam- 
knięta, zaś publiczność lwowska, dała 
wielki dowód, swego wyrobienia spor- 
towego. Służba informacyjna funkcjo- 
nowała znakomicie. Publiczność, na try- 
bunach przy ul. Pełczyńskiej, była 
przez umieszczone tam mega- 
iony stale informowana o przebiegu wy- 


ścigu. Około 20.000 widzów (jak na 
dzień powszedni to wcale pokaźna 
ilość) z niezwykłem zainteresowaniem 


Śledziło przebieg poszczególnych bie- 


gów. © godz. 13.45 dostęp publiczności 
do ulic wiodących na trasą został 
zamknięty. Punktualnie o godz. 14 zo- 


stały wpuszczone wozy turystyczne. 


M. Kożmianowa na Austro Daimlerze 
zwycięża w kalegorii turystycznej. 


Największą ilość wozów startujących 
zgromadził wyścig w kategorii turys- 
tycznej. Trasa biegu wynosiła 21 km. 
(7 okrążeń) P. Koźmianowa wyloso- 
wawszy szczęśliwie 2, prowadzi przez 
cały czas biegu bezapelacyjnie. Jedy- 
nie groźnym konkurentem okazał się 
tu Kapliński (Stutz), który jednak wiele 
tracił na wirażach, przez co nie był 
już w stanie nadrobić straconego czasu 
na płaskiej. Do mety wśród niemilkną- 
cych oklasków przybywa pierwsza p. 
Koźmianowa (A. P. na Austro Daimlerze 
w czasie 18:56. 39) przeciętna szybkość 
67.437 km. 2. Kapliński M. K. A. (Stutz) 
19:01.7 3. Rein K. K. A. (Lancia) 19:6.91 


4. Łępkowski M. K. A. (Lancia), 5. 
Chrąszcz K. K. A. (Praga-Alfa), 6. 
szaszkiewicz K. K. A. (Buick), 7. inż. 


Sroubek K. K. A. (Praga-Picollo). — 


Inż. Liefeld na Austro Daimlerze zwy- 
cięża. 


Największe zainteresowanie budziła 
naturalnie kategoria wyścigowa. Do 
konkurencji tej stanęło 5 zawodników. 
a trasą wynosiła około 50 km. (17 okrą- 
żeń). Po starcie początkowo prowadzi 
M. Potocki na Bugatti, wkrótce jednak 
oddaje prowadzenie inż. Liefeldowi, któ- 
ry utrzymuje się na tem stanowisku do 
końca biegu. Znakomity kierowca kra- 
kowski Ripper, miał wybitnego pecha. 
Raz zmylił trasę co go kosztowało kilka 
sekund drugi raz chwycił defekt 
przez co uplasował się dopiero na trze- 
cim miejscu. Również dobrze nie wio- 
dło się Hellerowi, startującym ną Bu- 
gattiim Zawidowskiego. Zawodnik ten w 
14 okrążeniu przy ul. Stryjskiej wjechał 
do rowu łamiąc koło. Ogólny czas Lie- 


felda, będący równocześnie rekordem 
trasy wynosi 38:12.6 (przeciętna szyb- 
kość 81.324 km.) 2. Maurycy lir. Po- 


+ m b É ` ERN 
y yi tait Ww: 
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Kanopacka 


w chwili mistrzowsk. rzutu dyskiem 
(36.80). Poraz drugi Mistrzyni Ko- 
biecej Olimpjady. 
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tocki A. P. (Bugatti) 38:26.5 (przecie- 
tna szybkość 80.854 km.) 3. Jan Ripper 
K. K. A. (Bugatti) 42:7.6, 4. hr. My- 
cielski M. K. A. (Bugatti). — 


T. Skolimowski na Alfa Romeo zwycięża 
w kategorji sportowej. — 


W. kategorii sportowej startuje 6 wo- 

ZOW, a trasa wynosi około 30 km (10 
okrążeń.) Zwycięstwo p. Skolimowskie- 
go, które przez cały czas bicgu pro- 
wadził bezapelacyjnie nie było w ogól- 
nosci zagrożone. Wspaniała walka ro- 
zegrała się o drugie miejsce pomiędzy 
Liptayem i hr. A. Potockim. Młody 
kierowca lwowski, stale zajeżdżany 
przez Potockiego dopiero w ósmem o- 
krążeniu rozstrzygnął na swoją korzyść. 
W biegu tym na skutek defektu, zmu- 
szony był się wycofać Januszkiewicz 
(Bugatti) a inż Bogucki wskutek wje- 
chania do rowu. biegu nie skończył. 
Zwycięzca Skolimowski MKA  (Alfa- 
Romeo) uzyskał czas  24:6.59 (prze- 
ciętną szybkość 75.840 km), 2) Al- 
fred Liptay MKA (Bugatti) 24:48,22, 3) 
Adam hr. Potocki KKA (Austro-Daim- 
fa 4) J. Widawski AP (Austro-Daim- 
er). 


Bogusławski (SIKM) na Arielu 
zdobywa motocyklowe mistrzostwo 
Lwowa. 


Drugą „Część wielkiej imprezy MKA 
byłv wyścigi motocyklowe, wchodzące 


w skład mistrzostw Lwowa. Pierwsza 
część (wyścig na trasie płaskiej) od- 
była się ubiegłej niedzieli. Pomimo 


zwycięstwa Kustanowicza w biegu pła- 
skim, a Rudawskiego w biegu okręż- 
nym, tytuł mistrza przypadł w udziele 
Bogusławskiemu ze Śląska, który 


w | (poza konkursem) 


sumie uzyskał największą ilość „kilo- 
metrpunktów *. 

Wyniki biegów przeprowadzone na 
trasie okrężnej przedstawiają się na- 
stępująco: Kategoria wyścigowa do 600 
cm 10 okrążeń około 30 km 1) Rudaw- 
ski WKW (Ariel) 25:38.7 (przeciętna 
szybkość 71.083 km); 2) Gembala 
KKM (Ariel) 25:53,6; 3) Bogusławski 
(SIKM) (Ariel) 26:25; 4) Wolak MKM 
(BMW) 28:31,4; 5) Fichtel MKM (A- 
riel) 28:416; 6)  Kustanowicz MKM 
(3MW) 29:48; 7) Zawidowski MKM 


(Gillet) 35:40,8. 


Kategoria wyścigowa do 350 cm o- 
keło 21 km 8 okrażeń. — 1) Willim 
SIKM (RJS) 22:16.4 (przeciętna szyb- 
kość 65.5 km); 2) Kremin SIKM (DKW) 
23:09.8. 

Kategoria sportowa do 600 cm 7 o- 
krążeń około 21 km. 1) Krzemiński 
MKM (Ariel) 21:12.22 _ (przeciętna 
szybkość 60.233 km). 


Kategoria sportowa do 350 cm 5 o- 


krążeń około 16 km. 1) Loteczkowa 
JMKM (Cotton)  19:22,3 (przeciętnie 
52.10 km). 


Ogólna klasyfikacja przedstawia 
następująco: 

Kategoria do 600 cm 1) Bogusławski 
SIKM (Ariel) mistrz Lwowa na rok 
1930 183.683 pkt.; 2)  Kustanowicz 
MKM (BMW) 177.946 pkt.: 3) Gembala 
KKM (Ariel) 175.147 pkt.; 4) Rudaw- 
ski MKM (Ariel) 173.428 pkt.; 5) Wo- 
lak MKM (BMW) 172.690 pkt. 
„ Kategoria do 350 cm 1) 
SIKM (DKW) 164.210 pkt.; 
SIKM (AJS) 162.707 pkt. 

Kategoria sportowa do 600 cm |!) 
Krzemiński MKM (Ariel) 145.847 pkt.: 
2) Loteczkowa J. (MKM) Cotton 250 cm 
130.200 pkt. 


Się 


Kremian 
2) Willin 


Miedzynarodowy zjazd $miaździsty i motocyklowe mistrzostwa Sofshki. 


Grudziądz. 

Celem: rozpowszechnienie sportu mo- 
tocyklowego na gruncie pomorskim 
zorganizował Alub Motocyklistów Giru- 
dziądz z okazji mistrzostw Polski mię- 
dzynarodowy zjazd gwiaździsty dla mo- 
tocykli. Z powyższego zaproszenia 
skorzystały następujące kluby: K. M. 
Bydgoszcz z 24 maszynami, WKS Legia 
Warszawa z 20, KM Marienwerder z 
19, (iedania-t(idańsk z 14, Unia Poznań 
z 10, KM Marienburg z 9, LKM Łódź 
z 6, KM Koenigsberg z 7, Barkochba 
Łódż z 3, KM Starogard z 3, PKM 
Warszawa z 2, KM Gdańsk z 2 Polic. 
KS Łódź z 1, Harley-Klus Gdańsk z 1 
i KM Schtuhm z 1. W tem z Niemiec 
36 motocykli. Regulamin zjazdowy 
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Finał setki na MI. kobiecej Olimpia dzie. 


5000 km: 2) Unia Poznań 2150 km. 3) 
ŁFM Lódź 2080 km. Wszyscy czest- 
ricy otrzymali pamiątkowe plakiety, a 
zwycięzcy nagrody wspaniale, uiundan- 
wane przez miejscowy klub. Ogółem 
ziechało się 312 motocykli, z których 
pozostała część przybyła po zamknięciu 
zjazdu. 

PGpołud. odbyły się szosowe 1mistrzo- 
stwa Polski dla motocyklistów na tra- 


sie Zakurzewo -- Białochowo, która 
wynosi 10 km. — Zgłosiło się 31 
maszyn, startowało 29 a ukończyło 
wyścig 10 maszyn. Podczas zaciętej 


walki padł ofiarą Roli Reszadel z miej- 
scowego Klubu, będący z rzędu cztery 
lata mistrzem Polski, łamiąc sobie że- 
bro z rówiioczesnet1 naruszeniem krę- 


l. od lewej Walasiewiczówna. 


przewidywał najkrótszą przestrzeń dra- 
gowa między klubem danej miejscowo- 
ści a punktem zjazdu. pomnożoną przez 
ilość maszyn, co równa się ilości prze- 


l tak 1) miejsce zajęła 
Warszawa, przebywszy 


bytych km. 
WKS Legia 


Pływactwo. 
Warszawski związek pływacki, który 


Ez 
gosłupu. Chełm uchronił go od 
roztrzaskania głowy, przez co tylko 


doznał lekkiego zranienia głowy. Nie- 
szczęście miało miejsce na krzywiźnie 
kolo Mokrego skutk. oglądnięcia się za 
przeciwnikie.m, przez co trącił pedałem 


o kamień a następnie najechał na drze- 
wo. W klasie 6 do 195 ccm został mi- 
strzem Polski Weyel. Unia-Poznań na 
James przy czasie 4.09.20 zodz. na prze- 
strzeni 240 km (przeciętnie 57.754 km 
na godzinę). W kategorii A do 250 
ccm zdobył tytuł mistrza Polski Pia- 
nowski z Gedanji-Gdańsk na AJS przy 
czasie 2.55.10 godz. na 240 km (82.207 
km); 2) Warzin z WKM Poznań na 
DKW, czas osiągnięty 3.12.26 godz. 
(74.810 kin); 3) Nagengast na Rudge z 
Unji-Poznań z czasem 3.44.53 godz. 
(64.033 kin). Mistrzostwo Polski w 
klasie B do 350 cem wywalczył sobie 
Koszczyński z Unii-Poznań na Moto- 
sacoche, osiągając najlepszy czas dnia 
na 300 km 3.19.24 godz. (90.270 km); 2) 
Turkiewicz z Jnii Poznań ną AJS z 
czasem 3.44.45 godz. (80.089 km). W 
kategorii C do 500 ccm »osięgnął tytuł 
mistrza Polski Czerniak z Unji-Poznań 
na Rudge, przebywając przestrzeń 300 
km w czasie 3.25.55 godz. (87.422 kim); 
2) Hevelt, Gedania-Gdańsk na Triumph- 
Coo. zdobywając równocześnie tytul 
mistrza Pomorza, w czasie 3.43.06 g. 
(80682 km). W klasie D ponad 500 ccm 


zdobył mistrzostwo Polski Miładowski 
z Unii-Poznań na BMW z czasem 
3.57.06 godz. (75.967 km). KWadzicki z 


tutejszego klubu motocyklistów, który 
zajął pierwsze miejsce w kategorii po- 
nad 500 ccin został pozbawiony prawa 
uzyskanią nagród za przekroczenie re- 
gulaminu PZM. Nadmienić należy. że 
Ziółkowski z KM Bydgoszcz, jeździec 
dużo obiecujący ze względu na swój 
młody wiek, był do 260 km najlepszym 
zawGdnikiem. dzierżąc prym przez ca- 
tv czas jazdy. Defekt maszyny Rud- 
ge zmusił go do wycofania się z wy- 
Ścigu. Dwa okrążenia za pierwszym, 
ti. 20 km, pozostawał! do 230 km Drygas 
z AZS.-Gdańsk na Rudge, którego tak- 
Że maszyna zawiodła, potem zajął dru- 
gie miejsce Koszczyński, który po 
Ziółkowskim był już bezkonkurencyj- 
nym. Nagrodę Państw. Mon. Spirytuso- 
wego oraz hr. Alvenslebena z Ostro- 
mecka zdobył Koszczyński, pierwszą za 
jazdę na mieszance spirytusowej, a 
drugą za najlepszy czas dnia, za który 
otrzymała Unia-Poznań pular przecho- 
dni Polskiego Automobilklubu w War- 
szawie. Hr. Alvensleben z KM Byd- 


goszcz otrzymał nagrodę za naiszybsze 
okrążenie trasy ti. 10 km w czasie 5.45 
min. na Nortonie, lecz z powodu zepsu- 
cia maszyny musiał się wycofać po 
przebyciu 100 km, zajmując dosyć po- 
ważne miejsce. Wszyscy startujący o- 
trzymali piękne plakiety, a mistrzowie 
Polski nagrody w postaci puharów. 
Specjalne uznanie należy się miej- 
scowemu Klubowi Motocyklistów, na 
czele którego stoi p. Łapin, za tak 
wzorowe przeprowadzenie wyścigów, 
przyczem duszą wszystkiego był znany 
na Pomorzu ze swej mrówczej pracy 
sekretarz klubu Motocyklistów p. Ja- 
kubowski. Kierownikiem wyściyów 1 
starterem był p. Kalinowski, KM Gru- 
dziądz, który odpowiedział w zupełno- 


Łódź), Borowski, KM Bydgoszcz i se- 
kretarzem p. Tyzler z PM Grudziądz. 
Publiczności, mimo niepewnej pogody, 
przybyło w ilości około 15.000, a park 
motocyklowo - samochodowy  zgroma- 
dził przeszło 300 motocykli i 200 sa- 


mocliodów. 
k 


Sport automobilowy zagranicą. 


Na wspaniałym automobilowym torze 
wyścigowym w  Monzu po  zacietej 
walce zwyciężył swoją brawurową jaz- 
dą w ostatniem okrążeniu znany wyści- 
gowiec Achilles Varzi na maszynie 
marki Maserati — bijąc Arcangeliego, 
który prowadził przez 25 okrążeń. 


a, ETAT 


Polska reprezentacja w Pradze czeskiej w dniu otwarcia Ill. kobiecej 
Olimpjady. 


ści swemu zadaniu. Przewodniczącym 
komisji sportowej był p. kpt. Kulesza z 
PZM w Warszawie, a członkami tejże 
Dr. Szulc (Unia-Poznań), Rzanny, ko- 
misarz sportowy Okręg. Związku Po- 
znańsko-Pomorskiego, Grabowski (ŁKM 


Różne wiadomości. 


KOLARSTWO. 
W biegu kolarskim na 100 klm o na- 


planował spotkanie Warszawa—Gdańsk į grodę Magistratu m. Łodzi zwyciężył 


odwołał te zawody przerywając nawią- 
zane z (idańskiem pertraktacje a to wo- 


bec taktu, że (Gdańszczanie usiłowali 
przemycić -do swej reprezentacyjnei 
drużyny kilku czołowych pływaków 


niemieckiego związku pływackiego. 
* 


Rewja klubów fabrycznych. 

W niedzielę odbyła się w Łodzi wiel- 
ka rewja sportowa klubów fabrycznych, 
na którą miał przybyć p. Prezydent 
Rzplitejj Jednakże w ostatniej chwili 
przyjazd p. Prezydenta został odwołany 
i do Łodzi zawitał minister Prystor. 
Wielka rewia sportowa klubów fabrycz- 
nych udała się pod każdym względem 
znakomicie. Szczególne uznanie wzbu- 
dziły gry sportowe oraz pokazy gim- 
nastyczne, W godzinach «wieczornych 
odbył się w sali województwa wielki 
raut w którym wzięło udział około ty- 
Ssiąc osób, 


Sochowicz (ŁUK) w czasie 3 godz. 22 

min. 40 2/3 sek. Udział w biegu brało 

22 zawodników, ukończyło bieg 1I-tu. 
% 


Czy prawda? 


otrzymaliśmy z „Metakolu* Kraków 
wiadomość, że tor kolarski „Cracovia“ 
— zresztą jedyny w Krakowie, został 
poddzierżawiony. 

Zarządzający torem bez ostrzeżenia 
kolarzy dotychczas swobodnie na tym 
torze ćwiczących, w czasie ich iazdy, 
rzucić musieli na wiraż nabitą gwo- 
Żdziami, deskę na której kolarze nietyl- 
ko poniszczyli rowery lecz i sami do- 


znali cielesnych obrażeń. — Sprawcy. 
widząc skutek swego wandalizmu — 
zbiegli. — Pokrzywdzeni z guzami szu- 


kali pomocy na stacji opatrunkowej. 

Zarząd „Cracovi'* powiadomiony 0 
tem zdarzeniu zasłonił się umową dzier- 
żawrią. 


Czy to prawda? czy to możliwe dziś 
w XX wieku. kiedy dążymy do zdoby- 
cia pierwszvch iniejsc w kulturze spor- 
towej Świata. 

É} 
Plawner mistrzem kolarskim Hako- 


ahu będzińskiego na r. 1930 31. 


Staraniem sekcji kolarskiej Hako- 
ahu będzińskiego odbyły się na szo- 
sie gzichowskiej wyścigi kolarskie o 
mistrzostwo klubu. Trasa wynosiła 
48 klm. Do walki stanęło ośmiu za- 
wodników, którzy stoczyli między 
sobą interesującą walkę. Prowadze- 
nie obejmuje dobrze się zapowiada- 
jący młody kolarz Grajcer, który do- 
piero na 43 klm opada ze sił. Rozpo- 
czyna się finish i jako pierwszy — 
przerywa taśmę Plawner w dosko- 
nałym czasie I g 36 min 30 sek; 2. 
miejsce zajmuje Krakowski o trzy m 
za pierwszym; 3. Grajcer 1 g 38 min; 


4. Doński, 5. Putersznit. — Organi- 
zacja zawodów bardzo dobra, spo- 
czywała w rękach p. C. Wienera. — 
Niesportowem nazwać trzeba po- 
stępowanie niektórych kolarzy, 
członków Sosnowieckiego T. C. i 
Victorii sosnowieckiej, którzy utru- 
dniali pracę organizatorom w czasie 
trwania wyścigu. Zyl: 
xk 
Różne z zagranicy. 
SPORT PŁYWACKI 


W Budapeszcie w czasie międzynaro- 
dowych zawodów pływackich w kon- 
kurencji 200 m crawlem zajął pierwsze 
miejsce Dr. Barany czasem 2:17.2 
przed Costolim 2:20 i Nannie II 2:27. 
Natomiast 500 m pokrył Cortoli czasem 
6:41,2 przed Ferentinem 6:44,4. 


SPORT LOTNICZY 

Trasę Berlin -— Tokio przeleciał na 
Junkersie Japończyk Seiji Yoshihara 
w czasie 79 godzin 58 minut. Dzien- 
nie przelatywał dzielny lotnik japoń- 


Zwycięzca osiągnął czas 1:35:46.2, 
przebywając w tym czasie 150.444 km, 
przed Arcony Lim, który miał czas gor- 
szy o 2/10 sek. 

-—0— 


ski 1000 km, ustalając tem samem czas 

lepszy od Anglika Bertu Hinklera, któ- 

ry przeleciał trasę Londyn — Sydney. 
A 


W wyścigu im. Gordon — Bennet ba- 
lonów wolnych, który odbył się z ame- 
rykańskiego miasta Cleveland nad je- 
ziorem Erie — zwyciężył Ward van 
Orman na balonie o nazwie „Goodye- 
ar VIl“ przelatując 884.95 km, zdoby- 
wając po raz drugi ten wyścig. 


Biały sport. 

Helen Wills-Moode, Światowa rekor- 
dzistka w tenisie nie idzie za „głosem 
mody“ lecz stale ubiera strój swój raz 
za celowy uznany. Wszelkie ataki mi- 
strzów igły na dzielną mistrzynię — by 
zmieniła ubiór —- spełzają na niczem 
od lat czterech. 

Jakiż to strój? Panie nasze zapewne 
ciekawe. Aż nazbyt skronny 
lecz jakże wygodny! Otóż spódniczka 
szeroka drobno gufrowana i bluzecz- 
ka długa, bez paska, wypuszczana na 
spodniczkę. — Czy praktyczny? Naj- 
lepiej spróbować! 
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Przed czwartemi mistrzostwami 
Polski. 

Jakkolwick Walne Zgromadzenie 
PZH T wyznaczyło termin rozgrywek 
o mistrzostwo Polski, na 6 i 7 wrze- 
śnią do Grudziądza, to jednak Za- 
rząd Zwiazku z powodów poniekąd 
od siebie niezależnych był zmuszony 
przełożyć termin na początek paźdz. 
t. j. dzień 4 i 5, a na zawody obrać 
Poznań. 

Rok bieżący okazał się bezwzgię- 
dnie słabszym co do ruchliwości klu- 
bów i związku w stosunku do dwi: 
lat ubiegłych. Świat sportowy za- 
pewne będzie ciekaw, jak zapowiada- 
ją się mistrzostwa tegoroczne i kto 
do nich stanie, oraz z iakimi szan- 
sami. 

Otóż, jest poniekąd winą władz 
PZHT, że słabo zajęły się przygoto- 
waniem mistrzostw na Pomorzu, — 
gdzie sport hokejowy, poza poznan- 
skim, rokuje duże nadzieje: nicumia- 
no jednak zainteresować szerszych 
mas i dopomóc w propagandzie tam- 
teiszym klubom i organizatorom. — 
Trzeba było wysłać jednego z obrot- 
niejszych pracowników Związku, za- 
miast załatwiać sprawę listownic. — 
Odbycie mistrzostw po raz pierwszy 
na ziemi pomorskiej przy nieco wię- 
kszym wysiłku nie było wcale tru- 
dne, lecz trzeba było chcieć na- 
prawdę! 

PZH wyczekując daremnie wia- 
domości ze strony klubów pomor- 


KekRRa-atleiyka 


Krakowska „Legja* mistrzem 
robotniczym Polski w lekkiej atletyce. 
Łodzi przypadł w tym roku zaszczyt 

zorganizowania zawodów lekkoatletycz- 
nych o tytuł robotniczego mistrza Pol- 
Ski. Na starcie stanęli zawodnicy obojga 
płci, reprezentujący wszystkie okręgi. W 
konkurencji męskiej zajęła pierwsze 
miejsce Skra (Warszawa) 41 punktów. 
drugie Leuja (Kraków) 19 pkt., trzecie 
Skra (Piotrków) 10 pkt. W konkurencji 
pań osiągnięta bezapelacyjne Zwycię- 
stwo krakowska Legia., zdobywając 33 
punkty, za nią uplasował się Tur (Łódź) 
z Il punktami, trzecie miejsce zaiął I. R. 
K.S. (Katowice) z 9 punktami. Skra 
(Warszawa) w zawodach pań udziału 
nie brała, to też w ogólnej punktacji Za- 
jęła Il miejsce, tytuł zaś mistrza Polski 
zdobyła Legja. 3. RKS Skra (Piotrków. 
4. RKS (Katowice), 5. Tur (Łódź), 6. Sar- 
mata (Warszawa), 7. Widzew (Łódź), 
8. Tur (Radom). 

Wyniki poszczególne w konkurencii 
panów przedstawiają się następująco: 

100 m: 1. Orzeł (Skra, Warsz.) 1146, 
2. Skarzyński (Sarmata), 3. Mytar (Le- 
gia). 

200 m: 1. Russek (Skra W.) 238. 2. 
Kopeć (Legia), 3. Chabicza (Skra. W.). 

£00 m: 1. Tadek (Legia) 2.08, 2. Tar- 
nowski (Skra W.) 3. Dzięcioł (Sarmata). 

400 m: 1. Russek (Skra W.) 57,4, 3. Fi- 
lipacki (Skra W.), 3. Bielecki (Tur, 
Łódź). | 

1500 m: I. Tadek (Legia) 4.30.3, 2. Mi- 
chulski (Radom), 3. Chondzyński (Skra 
Warszawa). 

5000 m: 1. Michalski (Tur, Łódź) 17.31, 
2. Staniecki (Widzew), 3. Chondzyński 
(Skra, Warsz.). 

4100 m: 1. Skra (W.) 49 Sek, 2. Le- 
gia, 3. Widzew. 

Sztafeta olimpijska: 1. Skra (W.) 3.45,5, 
2. Sarmata (W.), 3. Lexja. 

Skok wzwyż: 1. Melich (Skra Warsz.) 
1.695, 2. Szymura (Katowice), 3. Arci- 
szewski (Skra, W.. 

Rzut dyskiem: 1. Kluczyński (Skra, 
Piotrków) 33,20, 2. Orzeł (Skra W.) 
30.93. 3. Turecki (Legia) 30,61. 

Skok o tyczce: l. Russek (Skra W.) 
300 m. 2. Jarosz (Skra Piotrków) 2.90, 
3. Arciszewski (Skra W.) 2,80. 

Rzut kulą: 1. Gęsapczak (Sarmata) 
10.89, 2. Orzeł (Skra W.), 3. Kluczyński 
(Skra P.) 

5000 m: 1. Michalski (Tur Łódź) 17.31, 
2. Staniecki (Widzew Łódź), 3. Chon- 
dzyński (Skra W.), 4. Motyka (Legia). 

Oszczep: 1. Hallebrand (Skra P. 39,17, 
2. Spaczek (Katowice), 3. Filipolis (Skra 
Warszawa). 

Skok wdal: I. Raszke (Skra P.) 6,07, 
2. Mytar (Legia), 3. Matte (Widzew, 
Łódź). 


Zawody pań: 

60 m: 1. Babrajowa (Lexja) 8,8, 2. Do- 
maygalanka (Tur, Łódź). 3. Stępniowska 
(Legja). 

200 m: 1. Domagalanka 30,8, 2. Babra- 
jowa, 3. Górkowska (Lexja). 

500 m: 1. Stępniowska (Liyja) 135,2, 
2. Domayalanka, 3. Giórkowska. 

DŹŁO0 m: 1. Legja 61 sek. (Steczkó- 


wna, Babrajowa, Szeleśnikówna, Stęp- 
niowska), 2. Katowice. 


Kula: I. Babrajowa 8,12, 2. Domaga- 
lanka, 3. Szczypiórowska (Piotrków). 

Dysk: 1. Szczypiórska 25 m, 2. Babra- 
jowa- 3. Stępniowska. 

Skok wdal: I. Szeleśnikówna (Legia) 
4,32 m. 2. Stępniowska, 3. Babrajowa. 

Skok wzwyż: I Domaygalanka 1,31 m, 
2. Babrajowa, 2. Szeleśnikówna. 

Oszczep: I. Stolarczykówna (Katowi- 
ce) 24,64 m, 2. (irzyblinkówna (Kato- 
wice) 3. Babrajowa (Lexzja). 

GOZLA. 

W jednym z ostatnich komunikatów 

GOZLA podaje że: 


R R E E E A R e S 
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„Sport“, wtorek dnia 16-go września 1930 roku, 


okey ziemny. 


skich zdecydował się wreszcie roze- 
grać zawody o mistrzostwo Polski w 
Poznaniu, na początku października, 
mając do dyspozycji na ten czas pięc- 
kne boisko potężncgo Stadjonu po- 
znańskigeo, gdzie odbyły się mi- 
strzostwa lekkoatletyczne. 
Źrzeszone w PZHT kluby rozegra- 
ły dotąd trzykrotne walki o tytuł mi- 
strzowski, dwukrotnie w Poznaniu 1 
raz w Ostrowie Wielkopolskim. W 
pierwszym roku tytuł przypadł dru- 
żynie Klubu Hockeyvistów Siemiano- 
wice, po zaciętej i dodatkowej walce 
z Klubem Łyżwiarskim. W roku na- 
stępnym zakwalifikowały się tylko 
najsilniejsze drużyny okręgowe do 
finałów i tytuł przypadł najniespo- 
dziewaniej, ale zupełnie zasłużenie, 
drużynie Klubu Hockeyowego „Le- 


chia“ z Poznania. 
strzostwach również wychodzi zwy- 
cięsko drużyna „Lechii, dowodąc 
swci bczkonkurencyjności na arenie 
międzynarodowej. Uzyskuje ona wy- 
nik remisowy 2:2 z reprezentacją 
Czechosłowacji, która dzień przed- 
tem bije reprezentacyjny zespół Pol- 
ski 4:0; w Budapeszcie ulega silnej 
drużynie mistrza węgierskiego MHC 
3:5 rchabilitując również do pewnego 
stopnia w przeddzień  ponicsioną 
przez reprezentacyjny zespół Polski 
porażkę w stosunku 6:0, która nie- 
była wyrazem właściwej wartości 
hokcja polskiego. 

Termin zgłoszeń jeszcze jest o- 
twarty tak, że dokładnej pewności, 
kto do zawodów stanie w tej chwili 
niema. Znając jednak sytuacię i ru- 


W ostatnich mi-|chliwość polskich klubów uprawiają- 


cych hokej, należy się spodziewać 
udziału z Gór. Śląska Klubu Hockey- 
istów — Siemianowice, GKS „Grom“ 
z Chojnic, GKS „Venetis“ z Ostrowa 
oraz z Poznania mistrza Polski „Le- 
chię*, Czarnych, Wartę, AZS i Ber- 
wera. Przy udziale 6 — 8 drużyn Dç- 
dzie PZHT zmuszony albo rozpocząć 
rozgrywki o dzień wcześniej, albo je 
o jeden dzień przedłużyć -- lub pole- 
cić rozegranie drużynom słabszym 
eleiminacji na co te naiprawdopodo- 
bnie nie będą się chciały zgodzić, jak 
również nie zgodzi się żadna druży- 
na w jednym dniu rozegrać dwa Spo- 
tkania, co zresztą ze względów zdro- 
wotnych nie jest dopuszczalne 
tembardzicj, że startują również dru- 
żyny gimnazjalne. 


Sckcja lekko-atletyczna RKS. Legia, 
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która zdobyła mistrzostwo robotnicze Polski na 


— 


zawodach w Łodzi. 


Voś— niby Pymiad. 


„Czy widział kto kapitana Frączkie- 
wicza?'' Tak zapytywałem  niezli- 
czoną ilość razy, takie pytanie powta- 
rzano za mną. A odpowiedź? „Do- 
piero wyszedł, może przyjdzie, jest na 
kursie, poszedł do strzelców, pilnuje 
„Wawelu“, przygotowuje marsz, prze- 
wodniczy posiedzeniu KOZLA.. zapewne 
będzie na Stadjonie itd, itd. --- 

Poszukiwanie nieuchwytnego człowie- 
ką do najprzyjemniejszego zajęcia nie 
należy. Dziennikarz ma jednak obok 
szeregu innych zalet, jedną bardzo cen- 
ną: upór. Powiedziałem sobie, że go 
dostać muszę, łaziłem uparcie, telefo- 
nowałem zawzięcie i ostatecznie dziś 
go „nakryłem*. Nie chcąc tak cennej 
zdobyczy z rąk wypuszczać, zrezygno- 
wałem z obiadu, i zacząłem nudzić: 

Jak wygląda praca w Zarządzie Kra- 
kowskiego Związku  Lekko-atletyczne- 
go? 

Stoję na czele Związku dwa lata. 
W skład Zarządu wchodzą: p. Kornfeld 
jako l. wiceprezes 1 przewodniczący 
Wydziału Spraw Sędziowskich, kpt. 
Zakrzewski, li. wicep. i przewodniczący 
Komisji Sportowej; Dr. Schenker. prze- 
wodu. Kom. Dyscyplinarnej; sekret. i 
skarbnik p. Isenberżanka; dalej pp. Lu- 
baczewski i Kossowski jako członko- 
wie Wydziału Spraw Sędziowskich, pb. 
Antosz i por. Pawlik w charakterze 
członków Komisji Sportowej oraz sierż. 
Kozłowski i Zębalski, wchodzący w 
skład Komisji Dyscypl. — Zarząd od- 
bywa w zimie co miesiąc jedno posie- 
czenie, w lecie dwa, w miarę potrze- 
by wiecej. — 

Zamierzenia tegorocznego Zarządu 
szły w dwóch kierunkach: a) chodziło 
c podniesienie poziomu sportowego 
wśród ćwiczących, b) o rozszerzenie 
platformy dotychczasowej pracy przez 
organizowanie nowych klubów, wzęlę- 
dnie sekcyj, uprawiających lekko-atle- 
tykę, tę królową sportów. Dążenia 
pierwsze nie zostały niestety odpowie- 
dnio urzeczywistnione, co jest głównie 
„Zasługą“ niesnasek, panujących stale 
między niektóreini klubami a Zarządem. 


Dużo więcej uzyskano na - drugiem 
polu; w bieżącym bowiem -roku uzyska- 
liśmy przystąpienie dalszych klubów 
Samson, Metal i ŻMS z Tarnowa, So- 
kół z Chrzanowa i Strzelecki KS Patria 
z Krakowa), przyczem w trakcie jest 
przyjęcie dalszych sekcyi. 

Ogółem mamy w Zwiazku 14 klubów 
(około 500 zawodników zarejestrowa- 
nych), a z tych najżywotniejszymi Są: 
KS Cracovia, ŻKS Makkabi, TS Wisła, 
RKS Legia, WKS Wawel, ŻKS i ŻKS 
Samson. 


Jest to bardzo niewiele, nie tracę jed- 
nak nadzieji, że przyszły rok przynie- 
sie dalszą wydatną i wszechstronną po- 
prawę. 

Czy można znać nazwiska najlepszych 
i -— — najpilniejszych zawodników lek- 
koatletycznych obojga płci? 


Owszem, podam Panu redaktorowi 
nazwiska według przynależności klubo- 
wej z tem naturalnie -- dodaje ze zna- 
czącym uŚśmieszkiem — że panie mają 
pierwszeństwo. Cracovia grupuje u sie- 
bie Jasną. Lonkę, Czerską. Pirowską, 
Nowosielskiego, Buchałę, Chmiela i 
Drozdowskiego. Sławę Makkabi roz- 
noszą: Freiwaldówna, Czysz. Klaps- 
brunn, (Goldfinger; Wawel ma swych 
najlepszych w  Mideckiej,  Kosiarzu, 
Czubaku, Fiałce, Turku i w dobrze za- 
powiadającym się Stali. Barw Wisty 
bronią z powodzeniem (iolkówna, „Ma- 
ryśka*, Kądzielawa, Rekucki, Kosowski 
i  Mirhorocki. W robotniczej Lexji 
ćwiczą: Babrajowa., Stępniowska, Sze- 
leśnikówna, Mytar i Szulc (obecnie w 
wojsku). Młoda sekcia Strz. KS Pa- 
tria reprezentowana jest przez Bielec- 
ką, Adamkówną. a w szczególności 
Cembulanką, która przy odpowiedniem 
prowadzeniu może być następczynią 
Jasnej w rzutach dyskien i kulą, a 
Lonki w oszczepie; z panów wymienię 
Fradymę i Buczka. 


Częstując mnie wydziadowanym pa- 
pierosem (sam bowiem pali tylko od 
wielkiego Święta), przedstawia mi p. 
kpt. Frączkiewicz stosunki z innemi o- 
kręgami: 


Najdłużej utrzymujemy kontakt z 
Górnym Śląskiem; datuje on się bo- 
wiem od r. 1927, t. j. od chwili wy- 


budowania Stadjonu w Królewskiej Hu- 
cie. Zawody odbywają się w konku- 
rencji pań i panów o przepiękny pu- 
lar Wojewódzkiego Komitetu Wycho- 
wania Fizycznego w Katowicach. Do- 
tąd Kraków zwyciężył raz, zaś dwa 
razy musiał uznać się pokonanym. 

Od roku 1928 rozgęrywainy również w 
podwójnej konkurencji zawody z Po- 
znaniem. Zwycięstwo odniósł raz Po- 
znań , drugi raz Kraków, trzecie zaś 
zawody odbędą się jeszcze w ciągu 
bieżącego roku w Poznaniu. 

Walczymy o nagrodę przechodnią, u- 
fundowaną przez b. prezesa TS Wisła, 
p. Dembińskiego. Wreszcie w tym ro- 
ku ufundowało miasto Lwów nagrodę 
przechodnią. Pierwsze zawody Kra- 
ków—Lwów odbyły się 29. VI. we 
Lwowie, przyczem Kraków odniósł ła- 
nv sukces. — 


KOŻLA proponował też w tym roku 
rozegranie zawodów lekkoatletycznycih: 
Polska Wschodnia — Polska Zachodnia. 
Do pierwszej. reprezentacji wejść mie- 
li zawodnicy Warszawy. Lwowa, Wil- 
na. Lublina i Białegostoku, podczas gdy 
Kraków, Śląsk. Poznań i Pomorze stwo- 
rzyć miały reprezentację Polski Zachod- 
niej. Proponowany jednak przez nas 
termin zajął PZLA na zawody Włochy 
—Polska. To też o realizacji tego pięk- 
nego projektu będzie można pomyśleć 
dopiero w r. 1931. 


Wreszcie w projekcie są jeszcze za- 


wody międzynarodowe. urządzone przez I 


Związek lub kluby krakowskie, a to 
ze Słavią z Morawskiei Ostravy, do 
której należą zawodnicy tej miary co 


Kosćak. T= 


Jakżeż tam strona finansowa, 
prezesie ? 


Bardzo, bardzo źle, jak zresztą pra- 


panie 


wie we wszystkich Związkach i sek- 
cjach lekkoatletycznych. Jeśli urzędy 
państwowe i samorządy nie przyjdą 


związkom lekkoateltycznym okręgowym, 
czy państwowemu z wydatną pomocą, 
upadnie ten królewski sport ze wzyęlędu 
na wysokie koszta. Magistrat krakow- 
ski udzielił nam pomocy, ale to tylko 
kropla w morzu. Bo cóż to znaczy sub- 
wencja 400 zł i nieco nagród na niektóre 
zawody? Można było zaspokoić tylko 
te potrzeby, które konieczne były do 
dalszego istnienia Związku. A my prze- 
cież dążymy do rozwoju i postępu. 


Odniesienie się Związku do instytucyi 
bankowych i przemysłowych z apelem 
o przyjście nam z poinocą finansową. 
minęło niestety bez echa. Nie raczono 
nam nawet odpowiedzieć. Ponadto boj- 
kotuje nas publiczność, czego dowodem, 
iż z zawodów Kraków--Poznań mieliśmy 
raptem 150 zł brutto, zaś dziesięciobój 


o mistrzostwo Polski przyniósł ze 
wstępów S5U;-- zł. 
Gdyby publiczność raz na nasze za- 


wody przyszła, przekonałaby się, że za- 
wody lekkoatletyczne zasługują na 
silniejszą frekwencję, zapewniając praw- 
dziwą emocję i mając 100°% wartości 
sportowej. 


| kwestia trenera? 


Kluby mają swoich mniej lub więcel 
zaawansowanych trenerów, którzy pro- 
wadzą pracę przygotowawczą. Co się 
tvczy trenera Pol. Zw. L. A., to KOZLA 
traktowana jest tu na równi z innenii 
okregami, t. j. dostaje go wówczas. 
wdy go Warszawa nie potrzebuje. W 
tym roku był n. p. w czasie wakacyj. 


W połowie listopada odbędzie się na- 
sze doroczne Walne Zgromadzenie. — 
Fragnąłbym. by wszyscy kierowali się 
na niem prawdziwą troska o podnie- 
sienie poziomu lekkoatletyki w naszym 
Gkręgu wszerz i wzwyż. A przyczy- 
iionoby się do tego przez wybór Za- 
rządu, któregoby w ciągu roku nie trze- 
ba było kilkakrotnie zmieniać, a który- 
by złożony był z ludzi, kochających 
pracę sportową. Osiągniętoby z pew- 
nością wytknięty sobie cel, wybrniętoby 
z kłopotów finansowych. Miejmy na- 
dzieję, że takich ludzi znajdziemy. — 


Podziekowawszy uprzejmemu Preze- 
sówi za tyle cemiych informacyj i ży- 
cząc mu pełnego powodzenia w jego 
szczerych zamierzeniach, opuszczam 
mury D. O. K., gdzie mi się udało in- 
iormatora mojego przyłapać. -- 


—0— 


|koczy  Roździeń-Szopienice, 


Numer 33 
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Mówić o szansach w roku bieżąc. 
jest niezwykle trudno, ze względu 
na niewielką ruchliwość sport. klu- 
bów, oczem mówiliśmy wyżej. Zdaje 
się jednak niculegać wątpliwości, że 
do bronienia tytułu obok Lechii naj- 
bardziej powołani są Siemianowicza- 
nie — dalej zaś Warta i Czarni. — 
Zespoły AZS, Bergera i pozostałe 
niemają szans na zajęcie tak wyso- 
kiego tytułu. 

Lechia posiada w swej jedynastce 
kilku starych i na międzynarodowym 
terenie obytych rutyniarzy a przy- 
tem uzupełniła swój skład kilkoma 
młodemi, wcale dobremi jednostka- 
mi. Odbyła ona najwięcej gier w 
roku bieżącym. Podobnie jest i z 
Siemianowicami. Pozostałe zespoły 
mogą sprawić tylko niespodziankę, 
podobną jaką w roku 1928 zgotowała 
„Lechia* w Ostrowie. 

Bardzo ważną kwestią jest obsada 
sędziów, których PZHT liczy nie 
wielu — przynajmniej takich, którzy 
dają gwarancię należytego sędziowa- 
nia. Dlatego też obsadzenie wszyst- 
kich zawodów, natrafi na pewne 
(trudności, tembardzicj, że sędziowie 
są równocześnie i graczami. — 

Tegoroczne zawody o mistrzostwo 
będą bardzo cickawe i stanąć mogą 
nawet na wysokim poziomie, tembar- 
dziej że hokeyiści po raz pierwszy 
będą mieli tak idealny teren do gry 
jakim jest powierzchnia Stadionu 
miejskiego. 

EEE 7 M. KME A KAM 


l. zawody o mistrzostwo Polski w 
trójboju kobiet odbędą się 21 bm. we 
Lwowie na boisku K. S. Pogoń. 

2. Bieg maratoński o mistrzostwo 
Polski będzie mieć miejsce na stadjonie 
miejskim w Poznaniu 28 bm. 

3. Mistrzostwo Polski w 
kobiet rozegrane będzie 5. 
stadjonie w Król. Hucie. 

4. Również w Król. Hucie w okolicy 
nowej szkoły handlowej odbędą się Zza- 
wody o tnistrzostwo Polski w biegu na 
przełaj kobiet o godz. 12-tej, 12 X. br. 

5. Na zawody międzyokręgowe imęż- 
czyzn Poznań — Śląsk, które odbędą 
się 28-go września br. w Poznaniu, wy- 
znacza się następ. skład reprezentacyj: 

Bieg 100 m Sikorski-Stadion, Miiller- 
Pogoń, Zieliński-22 M. Dąbrówka; bieg 
200 m Sikorski, Zajusz-Stadjon, Zieliń- 
ski-22 M. Dąbrówka; bieg 400 m Rze- 


pięcioboju 
X. br. na 


pus, Roiek-Stadjon, Sobik-Policyjny ; 
bieg 800 m Rzepus-Stadjon, Brehmer- 


Pogoń, Rojek-Stadjon; bieg 1500 m Ra- 
Brehmer- 
Pogoń, Żyłka-Sokół Król. Huta; bieg 
5000 m Kabut-Pogoń, Hartlik-Stadjon, 
Rakoczy Roździeń-Szopienice: bieg 110 
m pł. Zajusz-Stadjon, Sobik-Policyiny, 
Szneider-Pogoń; skok wzwyż Chmiel- 
Sokół Il, Pawełek-Sokół Ruda, Pitra- 
otadjon; skok wdal Sikorski-Stadjon, 
Zieliński-22 M. Dąbrówka, Pitra-Sta- 
dion; skok o tyczce Szneider-Pogoń, 
Mucla-Sokół Czeladź, Pitra-Stadjon; 
rzut kulą Zajusz-Stadjon, Banaszak-l?o- 
goń, Majorczyk-Stadjon; rzut dyskiem 
Zajusz-Stadjon, Banaszak-Pogoń, Ma- 
jorczyk-Stadjon; rzut oszczepem żyłka- 
Sokół Królewska Huta, Nieszyn-Stadjon, 
ozneider-Pogoń; sztafeta 4X100 m Si- 
korski, Müller, Zieliński, Zajusz, Sobik; 
szafeta 424400 m Breluner, Kocur, Rojek, 
Rzepuś, Żyłka. 

Zawodnicy wymienieni 
miejscu Są rezerwowymi. 

Wyżei podany skład nie jest ostatecz- 
ny i może być jeszcze zmieniony w za- 
leżności od wyników przed wspomnia- 
nemi zawodami. 

6. Równocześnie z zawodami o mi- 
strzostwo Polski w pięcioboju kobiet 
dn. 5 października br. odbędzie się dzień 
sztafet i płotków mężczyzn, otwarty dla 
wszystkich klubów. 

Nadto odbędą się zawody w biegach 
na dystansach, które nie figurują jeszcze 
w tabeli rekordów okręgowych t. i. 
bieg 500 m, 2000 m i 15000 m. Można 
też zgłaszać oficjalnie próbę bicia re- 
kordów we wszystkich konkurencjach, 
które będy również w dniu tym prze- 
prowadzone. 

7. 23 bm. o godz. 18-tej odbędzie się 
w sekretarjacie GOZLA, Pocztowa LI, 
egzamin na sędziów lekkoatletycznyci. 
Przed komisją złożoną z pp. Szymoń- 
skiego, Hajkowskiego, Szlichtingera i 
(iilew skiego. 

8. 21 bm. odbędą się zawody między- 
okręgowe panów i pań Kraków — Śląsk 
w Krakowie. Skład drużyny panów na 
te zawody ten sam co przeciw Pozna- 
niowi (jak pod poz. 5). 


Do reprezentacji pań wyznaczono: 


Bieg 60 m Sikorzanka-Stadjon, Breu- 
erówna Rożdzień-Szopienice, Hofińska- 
Stadjon; bieg 100 m iak wyżei: bieg 
200) m  Orłowska-Stadion Breuerówna 
i Sikorzanka; bieg 800 m Kilosówna- 
Kolejowe P. W., Pilsznerówna i Eker- 
landówna-Stadjon; bieg 80 m _ płotki 
Rakoczanka MRoździeń-Szopienice, Ho- 
fińska i Orłowska; sztafeta 4X200 m 
Sikorzanka, Ekerlandówna, Breuerówna, 
Orłowska, Hofińska; skok wdal Siko- 
rzanka, Rakoczanka i Breuerówna: skok 
wzwyż  Ekerlandówna, Bytomska-Po- 
goń, Hofińska; rzut kulą Lubkowiczó- 
wna i Nizarówna obie z Pogon, Solo- 
rzówna-Stadjon; rzut dyskiem Solo- 
rzówna, Rakoczanka, Lubkowiczówna; 
rzut oszczepem te same. 


na ostatniem 


Numer 33 


„Sport“, wtorek dnia 16-go września 1930 roku. 


+» boisk pilkarskich Zaćłebia. 


Sosnowiec. 
Huragan — Makabi komb. 4:0 (2:0) 


Młody zespół Huraganu odnosi Za- 
służony sukces. Gra toczy się przez 
cały czas na połowie pokonanych. — 
Bramki uzyskali: Maks 2, Grzyb i 
Lemberger po jednej, wyróżnili się 
zdobywcy bramek Maks i Grzyb. 


Ruch Świt 2:0 (1:0) 


Zawody kandydatów do klasy B 
zakończyły się zwycięstwem koleja- 
rzy, którzy wykazali lepszą orienta- 


przez prawego łącznika. Druga część 
gry należy w zupełności do gości, 
którzy nie mogą się zdobyć na ener- 
giczny strzał. Ostatnie minuty nale- 
żą do gospodarzy, którzy zdobywa- 
ją drugą i ostatnią bramkę przez 
Chorzelskiego. Na wyróżnienie za- 
sługują Gałązka, Konecki i Fusiec- 
ki II z Sarmacji, bramkarz i lewa 
strona ataku Brynicy. Sędziował p. 
Trzmiel, słabo. 


Zagłębie Policyjny K. S. 4:1 


Pierwszoklasowy zespół Zagłębia 
z łatwością bije, ambitnie grającą 
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Hitomi (Jap.), Konopacka, Walasiewiczówna — Gwiazdy III Kobiecej 
Olimpjady. 


cję pod bramką. Prawy łącznik i 
środkowy ataku podzielili się bram- 
kami. Dobrze grali bramkarze obu 
zespołów. Sędziował p. Wiewióra. 


Będzin. 


Hakoach rez. — Zagłębianka komb. 
4:4 (4:0) 

Wyróżnić należy dobrą grę bram- 
karza i lewego obrońcy Zagłębianki 
oraz Wintera, „Szmulka' i Grajcera 
z Hak. Słabym sędzią był p. Gold- 
stein. 


Zawiercie. 
Sosnowiec — Warta 3:3 (3:1) 


Drużyna Warty, która po klęsce 
Victorii sosnowieckiej w Radomiu, 
zdobyła definitywnie mistrzostwo 
Województwa uzyskuje z trudnością 
wynik remisowy z silnym zespołem 
Sosnowca. (ira żywa i interesująca 
toczyła się pod znakiem przewag! 
gości. Już w pierwszych minutach 
strzela K. Cichoń pierwszą bramkę 
dla swoich barw. Wyvrównuje w 10. 
minucie Sobiehart. Sos. zdobywa 
dalsze bramki ze strzałów K. Cicho- 
nia i (GGąsiora. Po pauzie goście mają 
silną przewagę, której jednak cyfro- 
wo nie mogą wykazać, albowiem ca- 
ły szereg doskonałych pozycyj nie 
zostają wykorzystane. Warta nato- 
miast ogranicza się do sporadycz- 
nych wypadów, z których padają 
wyrównujące bramki ze strzałów So- 
bicharta. Najlepsi na boisku: Cicho- 
niowie i Gąsior z Sosnowca, Sobie- 
hart, Schneller i Domagała z Warty. 


Czeladź. 
10-ciolecie K. S. Brynica. 

W związku z 10-cioletnią działal- 
nością Klubu Sportowego Brynica, 
odbyły się staraniem tej ostatniei za- 
wody piłkarskie o nagrodę jubileu- 
szową Jubilatki. W turnieju uczest- 
niczyły nast. zespoły: Zagłębie, Sar- 
macja, Policyjny K. S., Będzin i Bry- 
nica. 


Sarmacja — Brynica 3:2 (3:1) 


Beẹdziniacy zrewanżowali się za 
swoją porażkę, poniesioną przed ty- 
godniem. Goście mieli nad przeciw- 
nikiem lekką przewagę i na zwycię- 
stwo w zupełności zasłuży!i. Pierw- 
sza bramka pada w 26 minucie ze 
strzału Koneckiego. W kilka minut 
później zdobywa Fusiecki II dalsze 
bramki dla Sarmacji. — Na minutę 
przed końcem pierwszej połowy uda- 
je się Brynicy uzyskać pierwszy pkt. 


drużynę Policyjnego, kwalifikując 
się do niedzielnych zawodów finało- 
wych. 


Brinica — Policyjny K. S. 4:0 (2:0) 


Walka o trzecie miejsce pomiędzy 
Policyinym a Brynicą stała na ni- 
skim poziomie i przyniosła zasłużone 
zwycięstwo drużynie gospodarzy. — 
Jasnymi punktami obu zespołów by- 
ły: trio obronne policjantów i bram- 
karz miejscowych. Bramki uzyskali: 
prawy łącznik2, lewy łącznik i bram- 
karz (jedenastkę) po jednej. Zawo- 
dami kierował dobrze p. Okularczyk. 


Zagłębie — Sarmacja 1:1 (1:1) 


Mecz finałowy nie przyniósł roz- 
strzygnięcia, gdyż Sarmacja, „nieza- 
dowolona z decyzji sędziego opusz- 
cza w 15 min. drugiej połowy bo- 
isko. Już pierwsze minuty przyno- 
szą ambitną grę, przyczem każda 
drużyna wydaje z siebie maximum 
umiejętności, chcąc w ten sposób 
zdobyć cenne trofeum. W 16. minucie 
Sarmacja przeprowadza ładną kom- 
binację i Pietranek zdobywa pierw- 
szy punkt dla swoich barw. Zagłębie 
nie traci nadziei i naciera coraz sil- 
niej. 30. minuta przynosi wvrówna- 
nie: Cabaj I i lewy łącznik wpychają 
bramkarza Sarmacji Kawkę, będą- 
cego z piłką do gola. Po zmianie 
stron gra się wyrównuje. W 15-tej 
min. idzie daleki strzał na bramkę 
Sarmacji, piłkę łapie Kawka na pół 
metra przed linią bramkową Sędzia 
uznaje gola dla Zagłębia i Sarmacja 
opuszcza boisko Wyróżnili się: — 
Bansik. Szpruch i Cabaj II z Zagłę- 
bia, Gałązka, Fusiecki I i Kawka z 
Sarmacji. Zawody prowadził. nie- 
udolnie p. Trzmiel. 


Radom. 


Radomskie K. S. — Victorja, Sosno- 
wiec 1:0. 

Ostatnia rozgrywka o mistrzostwo 
Województwa Kieleck. przyniosła 
nieznaczne zwycięstwo drużynie Ra- 
domskiego Koła Sportowego. Wobec 
powyższego wyniku zaszczytny ty- 
tuł Mistrza przypadł w udziale ben- 
jaminkowi klasy „A“ Warcie z Za- 
wiercia, która w najbliższych dniach 
przystąpi do rozgrywek o wejście do 
extra klasy Polski. Szanse są jednak 
minimalne, zważywszy, że przeciw- 
nikami drużyny zawierckiej będą: 
Amatorskiej K. S. i mistrz Krakowa. 


* 
BACZNOŚĆ PIŁKARZE! 


W n-rze 34 SPORTU ukaże się od- 
powiedź p. H. Prezesowi P. K. S.-u. 


Stozśrywki miedzy- 
okregome o mejście 
do Cigi. 

Meczem Lechja (Lwów) Unja (Lu- 
blin) rozpoczęły się rozgrywki mię- 
dzyokręgowe o wejście do ligi. 
Który okręg zwycięży, dziś mówić 
byłoby przedwczesnem. — Ale mo- 
żemy przeprowadzić przegląd spot- 
kań i przejrzeć możliwości zwycię- 
stwa. 

W I grupie: Łódź (W. K. S.) War- 
szawa (R. K. S. „Skra*) Poznan 
(Legia) i Pomorze (T. K. S.). Walka 
rozegra się między Legią a W. K. S., 
przewiduje się W. K. S. na zwycięż- 
cę, choć i T. K. S. może we wzmoc- 
nionym składzie tak jednemu jak i 
drugiemu dokuczyć. — „Skra“ bę- 
dzie tylko dostarczycielką punktów. 

W II grupie: Kraków (Wawel) 
Śląsk (A. K. S.) Kielce Sokół). — 
Walka rozegra się między „Wawe- 
lem“ a „Amatorskim Klubem Sport." 
Sadząc z obecnej formy A. K. S. i 
jego ostatnich wyników w mistrzo- 
stwie okręgu, klub ten jest stu pro- 
centowym faworytem, choć nie wol- 
no mu będzie lekceważyć twarde! 
rywalki krakowskiej. 

W MI grupie: Lwów (Lechia) — 
Lublin (Unia) Równe (Sokół). Wal- 
ka rozegra się między Lechią a Un- 
ją. Ponieważ pierwszy mecz we 
Lwowie zakończył się wygraną Le- 
chji 4:3, o I-em miejscu zadecyduje 
rewanż w Lublinie. Za Lechią prze- 
mawia większa rutyna, — gdyż w 
roku ubiegłym walczyła ona już o 
wejście do Ligi, — oraz o wiele lep- 
sza obrona z Pająkiem na czele. 

W IV. grupie najsłabszej: Biały- 
stok (42 p. p.), Brześć (82 p. p.), 
Wilno (Ognisko) pewnym zwycię- 
scą jest tu, mimo swej słabej gry 
„Ognisko.“ 

W finale walczyć będą prawdopo- 
dobnie: W. K. S. (Łódź), A. K. S. 
(Śląsk), Lechia (Lwów), Ognisko 
(Wilno). Są to jednak tylko prze- 
widywania oparte na wynikach i for- 
mie drużyn w obecnym sezonie. — 
Piłka jest jednak okrągła i nieraz o 
wyniku decyduje: przypadek, szczę- 
ście, usposobienie drużyny i sędzia..., 
wobec czego zajść mogą w naszych 
przewidywaniach mniejsze lub wię- 
ksze zmiany. 


* 


WKS 42 PP. (Białystok) 
(Wilno) 1:0 (0:0) 


Gra ciekawa i żywa toczyła się pod 
znakiem pewnej przewagi WKS-u. 
Zwycięstwo w pełni zasłużone i cyfro- 
wo zbyt niskie. Sędzia p. Barczak 2 
(irodna. 


O mistrzostwo klasy A. 
ŻKS — Makabi 2:1 (0:1) 
Bramkarz Makabi uratował drużynę 
od większej porażki. 


WKS 42 PP. — Makabi 3:0 
walkover, gdyż Makabi niezadowolona 
z decyzji sędzicgo zeszła z boiska. 


O mistrzostwo klasy B. 
Jutrznia — Makabi II 3:1 
Łódź. 
Hasmonea — Turyści 3:1 (1:1) 


Wielką niespodziankę mieli w niedzie- 
lę sportowcy łódzcy. B klasowy zespół 
piłkarski zmierzył swe siły z druż. Tu- 
rystów i po pięknej walce pokonał ią 
w stosunku 3:1 (1:). Warto zaznaczyć, 
że Hasmonea miała dość znaczną prze- 
wagę nad przeciwnikami. Turyści wy- 
stąpili do gry bez braci Michalskich i 
Karasiaka. 


Ognisko 


e 


Stanisławów. 


Hakoah 2:1 (0:1) 
lowarzyskie zawody powyższych 
drużyn, nie zadowoliły widzów. Bo- 
wiem od mistrza i vicemistrza spodzie- 
weno się ładniejszej gry, stojącej na od- 
powiednio wysokiem poziomie, czego 
jednak nie było. W pierwszej połowie 
znaczna przewaga Hakoahu w drugiej 
Stanisławowia. Bramki dla Stanisła- 
wowji zdobyli I Zasławski III, I Wit- 
wicki. Dla Hakoahu jedyną bramkę 
zdobył Feuer l. Sędzia p. Klauer. 


Stanisławowia 


Mistrzostwo grupy Stanisławowskiej 


zaobył Hakoah i już w najbliższą nie- 
dzielę rozgrywać będzie finałowe zawo- 
dy o weiście do klasy A. 


Przesunięcie u warszawskiej Legii. 


Następująca na pięty Cracovi Legja 
w walce o tytuł mistrza polskiej piłki 
nożnej przechodzi w składzie swej dru- 
żyny dziwne przesunięcia i zmiany. 
rŁańko otrzymał wykreślenie a temsa- 
mem opuścił klub. Chodzą słuchy, że 
w ślad za Łańką ma opuścić Legię i 
Nawrot. Przestał brać udział w grach 
i Ziemian zaś Martyna jedną nogą jest 
jeszcze w Legii a drugą kroczy ku 
Cracovi, czekając tylko ukończenia 
służby wojskowej, aby z tą chwilą zu- 
pełnie przejść do leadera Ligi. Poło- 
żenie Legii zaczyna więc być dosyć 
trudne. zwłaszcza pod koniec turnieju 
ligowego. 
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Strona 5 


Cieżka atletyka. 


Przyjacielskie zawody w zapasach i Po- 


Porządek dzienny Zjazdu przedsta- 


dnoszeniu ciężarów R.K.S. „Sita“ My-| wia się następująco: 


słowice contra R. K.S. „Legja' Kraków. 


Śląski Okręgowy Związek Atletyczny 
Katowice, podaje, że Robotniczy Klub 
Sportowy „Siła“ Mysłowice, urządza w 
dniu 21 września br. przyjacielskie za- 
wody w zapasach i podnoszeniu cięża- 
rów z drużyną R.K.S. „Legja* Kra- 
ków. 

Początek zawodów, które odbędą się 
w Mysłowicach na sali p. Kóllera, 5 mi- 


nut drogi od dworca kolejow. — o godz. I 


19.00. Po meczu odbędzie się bankiet. 
Skład drużyn w zapasach i podnosze- 

niu ciężarów R.K.S. „Legia'* Kraków 

przedstawia się następująco: 


. Zagajenie i przywitanie delegatów. 
. Stwierdzenie obecnych. | 
. Odczytanie protokułu z ostatniego 
Ziazdu Delegowanych. 

. Sprawa wkładek członkowskich po- 
szczególnych Towarzystw. 

. Sprawa zawodów w zapasach i po- 
dnoszeniu ciężarów Śląsk Polski — 
Śląsk Niemiecki, urządzonych przez 
Okręg Śląska Niemieckiego. 

. Sprawa projektowanych imprez na 
sezon zimowy 1930/31. 

. Sprawozdanie Zarządu za czas od 
ostatniego Zjazdu Delegatów. 

. Sprawa kursu instruktorskiego urzą- 
dzanego przez P. Z.A. 


un R WN = 


Bokserskie drużyny Lipska i Naprzodu na ringu w Królewskiej Hucie. 
Naprzód Lipiny. 


Drużyna w zapasach. Waga kogucia 
Łuszczewski Juljan, waga piórkowa Je- 
leniak Michał, waga lekka Gross Emil 
i Piszkiewicz Józef, waga półśrednia 
Skóra Józef. 

Drużyna w ciężarach. Waga kogucia 
Wiater Stanisław, waga piórkowa Mi- 
chalik Władysław, waga lekka Piszkie- 
wicz Józef, waga półśrednia Spytkowski 
Piotr. | 

Komunikat Nr. 21/30. 


Śląski Okręgowy Związek Atletyczny 
zwołuje na 21 września 1930 r. o godz. 
10-tej, Ziazd Delegatów, który odbędzie 
sie w Król. Hucie, w lokalu p. Paszki 
przy ul. Gimnazjalnej Nr. 35. 

W związku z powyższem zarządza 
się, aby każde towarzystwo względnie 
Klub, zrzeszone w tut. Okręgu delego- 
wało na powyższy Zjazd conajmniel 
jednego swego przedstawiciela. 


zawodników i 
na urządzane 


9. Sprawa przyjazdu 
kierowników drużyn 
imprezy Sportowe. 
Sprawa zawodów rewanżowych 
Śląsk Polski Śląsk Niemiecki, 
przewidzianych na dzień 2. XI. br. 
w Siemianowicach. 

Sprawa zawodów drużynowych 0 
mistrzostwo Okręgowe. 

Sprawa zakupienia jednolitych dru- 
ków, wykonanych przez P.Z.A. 
13. Wolne głosy i wnioski. 


14. Zakończenie. 


Ze względu na ważność spraw obię- 
tych porządkiem dziennym uprasza się 
o iaknajliczniejsze przybycie. 


Za Zarząd: 


Prezes 
(—) Dawczyk Fr. 


10. 


11. 


12 


Sekretarz 
(—) Tybor St. 


Sekka atletyka. 


Kobiece zawody lekkoatletyczne 
Stadion Król. Huta — Warta Poznań 
z wynikiem 70:50. 


W niedzielę popołudniu na boisku 
P. W. i W. F. „Stadjon“ w Król. Hu- 
cie rozegrały podane w tytule kluby 
zawody pomiędzy swojemi kobie- 
cemi drużynami lekkoatletycznemi. 

Konkurencie normalne i kluby wy- 
stawiały po dwie zawodniczki do 
każdej konkurencji. 

Biegi. 60 m: Sikorzanka (S) 
8,1, 2. Hofińska (S) 8.7. 100 m: 1. 
Orłowska (S) 13,1, 2. Sikorzanka (S) 
13,2. 200 m: 1. Orłowska (S) 27,8, 
2. Korytowska (W) 28,9. 800 m: 1. 
Niewodowska (W) 2:54, 2. Tylszne- 
równa (S) 2:56. 80 m płotki: 1. 
Orzołówna (S) 14,6, 2.Korytowska 
(W) 14.8. Sztafeta 4X75 m: 1. Sta- 
djon 40 sek. w składzie Sikorzanka, 
Ekerlandówna, Hofińska, Orłowska, 
2. Warta 41,02 sek. Sztafeta 4>200 
m: 1. tS5adjon 1:51,4, w składzie Sí- 
korzanka, Komorkówna, Hofińska, 
Orłowska, wyrównuje rekord P. Z. 
L. A., 2. Warta czasem 1:59,9 usta- 
lila nowy rekord P. O. Z. L.A. 


Rzuty. Kulą: 1. Krvżanka (W) | bicia rekordu 


8,46 m. 2. Solorzówna (S) 8,28 m. 
Dyskiem: 1. Kryżanka (W) 26,85 m, 
2. Solorzówna (S) 26,40 m. Oszcze- 
pem: 1. Niewodowska (W) 28, 13 m, 
2. Solorzówna (S) 27,46 m czem pu- 
prawia rekord G. O. Z. L.A. 

Skoki.eWdal: 1. Sikorzanka (S) 
4.89 m, 2. Komorkówna (S) 4,26 m. 
Wzwyż: 1. Eckerlandówna (S) 1,35 
m, 2. Orzołowska (S) 1.30 m. 

Organizacja zawodów dobra. Pu- 
bliczności prawie 1000 Wyniki na- 
ogół słabe oprócz trzech zaznaczo- 
nych. 


Wieloboje lekkoatletyczne 
w Król. Hucie. 


Przedpołudniem 14. IX. odbyły się 
na Stadionie zawody w: 

10-cioboju, którego wyniki nie wy- 
szły ponad zwykłą miarę. Stanęło 
do zawodów 8 zawodników. Nagru- 
dę Wojewódzkiego Komitetu W. F. 


i P. W. zdobył Sobik (PKS) 5.271,5 
punktami przed Sznajdrem (Pogoń) 
5.038,75 i Pitrą (Stadjon) 4.981,725. 
Dużo lepiej wynikły zawody pań 
w: 

5-cioboju. Stanęło i tu również 8 
zawodniczek, z czego iednak dwie 
odpadły jako na czas nie zgłoszone. 
Wyniki były naogół dobre, a zwy- 
cięzczyni Orłowska (Stadj.) 2.697,06 
punktami ustanowiła nowy rekord 
GG. OB. ZEM 


K. S. Stadion (Król. Huta) 


W ramach kobiecych zawodów 
przeprowadził klub zawody o mi- 
strzostwo juniorów poniżej lat 17. 
Osiągnięte wyniki były bardzo do- 
bre i dają ładne nadzieje na przy- 
szłość przy dalszym racjonalnym 
treningu. Wyniki. 60 m: Żyłowski 
7,6. 300 m: Konieczny 43 sek. 1500 
m Ulczok 4:54,/. Skok wdal: Gó- 
recki 5,41 m. Wzwyż Konieczny 1,45 
m. Dysk: Drzyzga 33,90 m. Kula: 
Drzyzga 11,16 m i sztafeta 4X60 m 
51 sek. 


Pięciobój. 


W ub. niedzielę odbyła się próba po- 
polskiego w pięcioboju. 
Startowało 4 zawodników. 

Skok w dal: 1) Luckhaus 6.54 m; 2) 
Szydłowski 6 m. 

Rzut oszczepem: 1) Luckhaus 53.69 
m: 2) Szydłowski 34,69 m. 

200 m: 1) Luckhaus 246 sek; 2) War- 
haftig 24.6 sek; 3) Szydłowski 24,8 sek. 

Rzut dyskiem: 1) Luckhaus 34,15 m; 
2) Warhaftig 29,40 m. 

1500 m: 1) Szydłowski 4,23 min.; 2) 
Luckhaus 5,4 m. 

W ogólnej puaktacji pierwsze miejsce 


zajął p. Luckhaus, osiągając 3407,393 
punktów. 

KOLARSTWO 

Bieg kolarski dookoła Białegostoku 


(30 km) wygrał Migdał w 61 m; 2) 


Pvtluk, 3) Lipman. 


KOSZYKÓWKA 
Makabi — Jutrzenka 31:12 
ŻKS — Kraft 27:3 


GOZLA (do str. 4, punkt b.) 
Zawody odbędą się w następujących 
sztafetach: szwedzkiej 100 + 200 + 300 
+ 400 m; 41500 i 3X800 m. 
Biegi przez płotki 110 m, 200 m i 400 
m. Pierwsi trzej zwycięscy otrzymują 
piękne dyplomy. 


Strona 6 


„Sport', wtorek dnia 16-go września 1930 roku. 


Wawel — Makkabi 2:1 (1:0) 


Zwycięstwo zasłużone. Opanowany 
lepiej nerwowo Wawel zdobywa dwie 
bramki przez Węglowskiego i Rutę, któ- 
rym Makkabi przeciwstawia bramkę z 
karnego przez Holzmanna. W Makkabi 
dobry Elsner w bramce (choć II bramkę 
zawinił), z obrońców Schneider lepszy, 
pomoc cała pracowita, atak tchórzliwy 
z wyjątkiem Landmanna i Lsieka. Bren- 
ner zaprzepaścił 3 pewne pozycje. U 
zwycięsców Szajna w bramce pewny, 
obydwaj obrocńy Nowak i Fekis doske 
nali, choć Feluś niepotrzebnie ostry, po- 
moc słaba, w ataku dobre skrzydła Ru- 
ta i Różycki oraz wcale ruchliwy Wę- 
glowski. Sędzia p. Liebermann wywią- 
zał się zupełnie dobrze ze swego cięż- 
kiego zadania. 

Podkreślić należy, iż KZOPN bardzo 
mądrze rozstrzygnął, nakazując rozegrać 
Il(. mecz, by mistrzostwo rozegrać na 
zielonej murawie, a nie przy zielonym 
stoliku. H. 

Z Oświęcimia. 

Dnia 7 bm. odbyły się w Oświęcimiu 
kwalifikacyjne zawody o mistrz. klasv 
atutern do zwalczania systemu, jaki p. 
|. Podokręgu Bielsko-Biała między R. 
K S. „Pobudka“ a ŻTGS „Kadimah*, 
które zakończyły się zwycięstwem bia- 
to-niebieskich w stosunku 3:0. — ZTGS 
„Kadimah“, zdając sobie sprawę z 
ważności tychże zawodów, grała na ca- 
tei linji ambitnie i bardzo ofiarnie, za- 
sługując na powyższy wynik. — Gra 
sama na wysokim poziomie, lecz ze 
strony RKS .Pobudka'* ostra. Bramki 
dla ŻTGS „Kadimah* strzelili: Z. Hass 1. 
Turner F i Jachcel 1, zaś z „Pobudki* 
wyróżnili się Piętoń i Szulc. Publicz- 
ności zebrało się bardzo dużo. Sędzia 
p. Dabrowski z Bielska bardzo dobry. 
— Nadmienić niusimy jeszcze, że gra- 


cze RKS Pobudka wraz z członkami 
Zarządu wtargnęli po zawodach na boi- 
sko-i pobili sędziego, Jakoteż graczy 
ŻTGS Kadimah. Przedmecz tychże dru- 
żyn dał wynik 4:3 na korzyść ŻTGS 
Kadimah II. 


Finał wyścigu kolarskiego 


„Ilustrowanego Kuriera Codziennego” 

Kraków — Katowice — Kraków. 

Do wyścigu stanęło 70 zawodników. 
Około godz. 2 nadjechał w świetnej 
formie Stefański (AKS Warszawa) w 
czasie 6 godz. 1°52“, osadzajac następ- 
negd o 20 minut! 

2) Fróss (Pogoń. Lwów) 
3) Wlokas (Śląsk) o koło 
4) Daniel (Rewera, 
Stanisławów) 

Kosiński (Legia. Krak.) 
Krzysztowczyk (Victoria. 
Sosncwiec) o gumę 
Magiera (Sosnowiec) 
Duda (WKS Wawel, 
Kraków) 

Marczewski 
Pochwalski 

Stefański II 

Kłosowicz 

Poseł 

i4) Hofschneider 

15) Kónig. 

Starterem i sędzią głównym był p. 
Weiss. Przy stoliku sędziowskim za- 
siadali: Płk. Dr. Woijakowski, kier. Ośr. 
W. F.i P. W.. Dyr. Klemensiewicz, 
Prok. Roit, Szczanik i in. 

Na mecie około 1000 widzów. 


Podkreślić należy doskonałą organiza- 
cje na półmetku w Katowicach, gdzie 
miejscowi organizatorzy wykazali wiel- 
ką dbałość o przybywających zawodni- 
ków. którzy tu mieli przymusowe 15 
minut wypoczynku. 
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<uropejskie rekordy mw podno- 
szeniu ciężarów. 


Podajemy poniżej tabelkę najlepszych wyników w dźwiganiu ciężarów. 
Z podanych 35 rekordów ustalili Austryjacy 14, Francuzi 9, Szwajcaria 


i Niemcy po 4. Włosi 2, Czechosłowacja i Estonia po 1. — Polska ża- 
dnego. 
Rwanie Podrzucanie | Wyciskanie 
Waga TO 
prawą lewą |oburączi| prawa lewą oburącz oburącz 
Piako waur yo RYDT | 75.—| 70.5 | 90—| 92.5 | 84— 120— 92.5 
BON AA 01 83.—. 77.5 | 108.—| 107.5 | 92.5 | 135.— 100.— 
Srednia: s. g TEF EYE | 88.—| 85.— 109.5 | 112.5 97.5 | 142.5 105. — 
ROICIEZKA ra AP osa. e AETR | 90.—. 87.5 |118.— | 107.5 | 95.—| 150.5 111.— 
|101.—| 101.—| 126.— 113.5 | 101.—| 162.5 128.— 


Ciężka . . . 


Sziucz 


Sportowcy! 


Zaszczytnie znany i na Śląsku lu- 
hiany lwowski klub sportowy „Czar- 
ni“ poniósł z ręki wrogich Polsce ży- 
wiołów olbrzymią stratę przez spa= 
lenie urządzeń stadionu sportowego. 

Zaślepiona garść Ukraińców chcąc 
zniweczyć Jubileuszowe Targi Wscli. 
podłożyła ogień pod trybuny „Czai- 
nych“ aby tą drogą przenieść pożar 
na pawilony wystawowe. 

„Czarni“ zostali bez 
gniazda. 

Aby nie dać upaść tej polskiej pla- 
cówce młodzież sportowa Lwowa 
zwraca się do sportowców całej Pol- 
ski o materialną pomoc. 

Popierając tę akcję wzywamy 
wszystkch naszych sympatyków do 
składania choćby najdrobniejszych 
kwot na cel odbudowy stadjonu K.S. 
Czarni we Lwowie, albo wprost na 
adr. p. skarbnik W. Łabędzki. Lwów, 
plac św. Ducha 1, lub do naszei Re- 
dakcji (P.K.O. 306—800). Nazwiska 
ofiarodawców będziemy ogłaszać. 

Redakcja Sportu. 


»k 


OD REDAKCJI. 


Naszych P. T. korespondentów i 
sympatyków prosimy o jaknajrych- 
lejsze nadsyłanie wiadomości, oraz o 
sprawozdanie ogólne z poszczegól- 
nych działów sportowych. 


Klęska w Czechach. 
Zawody lekkoatletyczne Czechy — 
Polska. 


Polska reprezentacja przegrywa 
73 na 83 punktów. Polscy zawodni- 
cy nie przekroczyli dotychczaso- 
wych wyników. Czesi poprawili 
kilka własnych rekordów. 

Wyniki podamy z powodu braku 
miejsca w następnym numerze. 
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KS Śląsk Świętochłowice. 


Na Nadzwyczajnem Walnem Zgroma- 
dzeniu klubu po wysłuchaniu sprawo- 
zdania i udzielenia absolutorjum zarzą- 
dowi, wybrano nowy zarząd w składzie 
następującym: 


Baraniok Alojzy, prezes. 

Olbrich Maksymiljan, wiceprezes, 
Warzecha Józef, sekretarz, 
Mrozek Alfred, zast. sekretarza, 
Szędzielorz Dominik, skarbnik. 
Raske Jerzy. II. skarbnik, 
Żymła Józef, naczelnik sportu, 
Brzezina Albin, jego zastępca, 
Kania Józef, kierownik młodzieży, 
Stronczek Jan, ławnik, 
Stronczek Feliks, ławnik, 
Mierzwa Jerzy, ławnik, 

Tomala Augustyn. gospodarz. 


Wszelką korespondencję odnoszącą 
się do spraw klubu prosimy kierować 
na adres sekretarza Warzechy Józela, 
Świętochłowice, ul. Kościuszki ur. 9. 
wzgl. Starostwo Świętochłowice. 


W sprawie zawodów pisać na adres: 
Mrozek Alfred. Świętochłowice, ul. Dłu- 
ga 15; telefonicznie nr. 455 wzgl. 535 
cd godz. 8—1f7-tei, nr. 13-37 po godz. 
17-iej (Król. Huta). 


Dotychczasawemu prezesowi p. na- 
czelnikowi gminy Polakowi Wiktorow! 
za iego troskliwą i twórczą pracę dla 
klubu, nadało Walne Zebranie jednogło- 
śnie przy rzęsistych oklaskach godność 
prezesa honorowego. 


Godnością członków honorowych ob- 
darzono pp.: Gener. Dyrektora Vogta, 
Dyrektora Przybylskiego, Dyrektora 
Bossego, Dyrektora Luszera. Lekarza 
Dr. Wojcieszyna, Lekarzą Dr. Borne- 


mana. 
—0— 


WOZLA. 
Lekka atletyka. 


Wiodąca dotychczas w Polsce prym 
stołeczna lekko-atletyka coraz to czę- 
Ściej ustępować musi miejsca zawodni- 
kom z poza stolicy. 


Powodem tego jest przedewszystkiem 
lekceważenie sobie przez zawodników 
stołecznych wszelkich zawodów odby- 
waiących się w Warszawie oraz nie- 
stosowanie się do rozporz. WOZLA 
Wykazały to najlepiej ostatnie zawody 
z Japończykami. w których b. często 
przy poszczególnych konferencjach bra- 
kło współzawodników polskich dlą Ja- 
pończyków, którzy konkurowali sami 
z sobą. 


iars 


Miadomości 
z zagranicy. 
FOOTBAL. 


Bruksela. 
Belgia — Holandja 4:1 
Litwa — Estonja 4:0 (1:0) 
Niem. Górny Siąsk — Śląsk Średni 
4:1 (1:1) 
Racibórz 03 — Sp. Fr. Opole 6:2 


Dresdner S. C. 
(1:3) 


Gutsmuts 1:5 


Praga czes. 


Slavia — Sparta 5:1 (3:0). Sensa- 
cia czeska! 


Budapeszt. 

Hungaria — Barany 7:0 
Medjolan. 

Ambrosiana — Ujpesti 5:3 (3:1) 

Czwarte z rzędu spotkanie wyka- 
zało przewagę Włoch nad Węgrami, 
Ambrosiana zdobyła przez to zwy- 
cięstwo puhar środkowo-europejski, 
uiundowany dla zawodowców. Or- 
ganizatorem tych zawodów był 
słynny sportowiec Hugo Meisel z 
Wiednia. 


LEKKOATLETYKA. 


Paryż. W niedzielę, 14 bm. od- 


były się w stolicy Francii między- 


narodowe zawody o nagrodę b. pre- 
zydenta USA śp. Rosevelta. — W 
biegu na 200 m zwyciężył czasem 
22,2 sek. Gillmeister (N). W biegu 
na 4827 m (3 mile) pierwszy przybył 
Magnusen (Szw.) przed Petrim (N). 
W biegu na 800 m zwyciężył Ladou- 


mergue (F) czasem 1.52,8. 


Odpomriedzi Redakcji. 


WP. Skotnicki, Kraków. Możemy 
umieścić ale w przeróbce. Prosimy za- 
wiadomić. — 

M. Szer Korespondencia opóźniona. 
Prosimy wcześniej „ekspres“ wysłać. — 

Adolf Famiva, Tarnów. Za pamięć 
i pozdrowienia dziękujemy. — 

.„.Metakol'* Kraków. Podamy w prze- 
róbce. 


wraz z budynkami i trybunami wykonuje firma 


T. BL 


Towarzystwo Budowli Inżynierskich, Sp. z or. odp. 
Katowice, ulica Jordana 5 — Tel. 25-96 


Fachowe porady i wskazówki bezpłatnie 


Oprócz tego firma buduje i projektuje budowy boisk sportowych, 
stadjonu, kortów tenisowych, basenów pływackich i t. p. urzą- 


dzeń sportowych 
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Fachowe porady i wskazówki bezpłatnie 
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